
Delegacja ZSRR
na sesję MZS

przybyła do Warszawy
WARSZAWA

W dniu 29 bm. przybyli
do Warszawy radzieccy

delegaci na rozpoczynające
t,lę 31 sierpnia br. posiedzeń
nie rady Międzynarodowego
Związku Studentów: Michaił
Pieslak, przewodniczący dele­
gacji, Bohater Związku Ra­
dzieckiego — Wiktor Runów,
Halina Gniezdiłowa i Walen-
tin Wdowin.

Na lotnisku delegację ra­
dziecką serdecznie powitali
przedstawicie le Międzynaródo-
wego Związku Studentów’ z

przewodniczącym MZS — Jó­
zefem Grohmanem oraz przed­
stawiciele zarządu głównego
ZMP z kierownikiem wydzia­
łu studenckiego, Ładoszem i
kierownikiem wydziału zagra­
nicznego — Dynerem na cze­
le, którzy wręczyli delegatom
wiązanki kwiatów'.

Wyd. A Cena 15 groszy

Gazeta
Krakowska
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Ludzie radzieccy poprą swe podpisy
pod apelem Światowej Rady Pokoju

Bowymi wspaniałymi osiągnięciami na polu pracy
Plenum Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju

■o■ . .

' ’ MOSKWA
dniu 28 sierpnia odbyło się plenum Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju. W pracach plenum wzięli

» » udział członkowie komitetu — działacze nauki, sztuki i literatury, znani stachanowcy, przedstawicie­
le kołchoźników, wybitni działacze społeczni i przeds tawiciele wyznań religijnych.

Plenum omówiło dwa zagadnienia: przeprowadzenia w Związku Radzieckim kampanii zbierania podpi-
sów pod apelem Światowej Rady Pokoju w sprawie zawarcia paktu pokoju między pięcioma wielkimi
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mocarstwami oraz zwołania Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju.
W apraiwle przeprowadzenia

kampanii zbierania podpisów
pod apelem Światowej Rady
Pokoju w ZSRR zabrał głcs
wiceprzewodniczący komitetu
Ilia Erenburg. Podkreślił on

szeroki oddźwięk, jaki zna-

lazł w całym świście apel
Światowej Rady Pokoju zwra­
cający się do wszystkich ludzi
dobrej woli o złożenie podpi­
sów pod żądaniem zawarcia
paktu pokoju między pięcioma
wielkimi mocarstwami. Eren-

W rocznicę zgonu A. Żdanowa
MOSKWA

przed 3 laty. 31 sierpnia
-*■1948 r. przestało bić ser-

. ce jednego z czołowych dzia­
łaczy Partii Bolszewickiej i
państwa radzieckiego — An­
drzeja Żdanowa, bojowego
towarzysza pracy i walki Józe­
fa Stalina.

Całe wspaniałe życie tego
wielkiego działacza charakte­
ryzuje głęboka ideowość i
hart bolszewicki. Na każdym
posterunku, na który posyła­
ła go Partia. Żdanow był nie
przejednanym w stosunku do
wrogów Partii i narodu, wy­
kazując wierność i przywiąza­
nie do sprawy Lenina-Staliria.

Wybitny teoretyk marksiz-
m u-leniniz mu, utale ntowany
propagator 'idei komunizmu
— Żdanow był wybitnym
działaczem państwa radzieckie
go. Niezmordowanie pracował
on nad wychowaniem w du­
chu komunistycznym milio­
nów ludzi radzieckich. Żda-
now mobiliizcwał radzieckich
działaczy nauki i sztuki do o-

fiamego służenia państwu ra­
dzieckiemu, wzywał ich do
nieustannej czujności rewolu­
cyjnej.

Znakomite przemówienia
Żdanowa z dziedziny filozofii,

literatury i sztuki przyczyni­
ły się poważnie do dalszego
rozwoju kultury radzieckiej.

Przemówienie Żdanowa w

sprawie czasopism „Zwieź-,
da" : „Leningrad" oraz wiele
innych, słały się bojowym
programem

’ dla radzieckich
działaczy literatury i sztuki.

Zwalczając bezlitośnie bez-
ideoiwość, Żdanow mobilizo­
wał radzieckich pisarzy, kom­
pozytorów i muzyków do
wałki o wysoki poziom ideo­
wy ich twórczości, o stworze­
nie dzieł godnych wielkiej e-

peki sta1-inowekiej.
W groźnych dniach bloka­

dy. Leningradu Żdanow z ra­
mienia Partii Bolszewickiej i
rządu radzieckiego kierował
obroną bohaterskiej kolebki
rewolucji-

Płomienny proletariacki in­
ternacjonalista, jeden z naj­
wybitniejszych działaczy mię­
dzynarodowego ruchu robotni­
czego — A. Żdanow cieszył
się wielką miłością narodu
radzieckiego oraz mas pracu­
jących całego świata.

Szlachetna postać wielkie­
go rewolucjonisty — Żdano­
wa, żyć będzie wiecznie w ser

cach mas pracujących całego
świata.

burg zaapelował do Radziec­
kiego Komitetu Obrony Poko­
ju o przyłączenie swego gło­
su do głosu Światowej Rady
Pokoju i o zwrócenie się do
wszystkich radzieckich obywa
tell z wezwaniem składania
podpisów pod apelem.

Wraz ze wszystkimi miłu­
jącymi pokój narodami — o-

świadczył Erenburg — będzie­
my bronili do końca sprawy
pokoju i zmusimy podżegaczy
wojennych do odwrotu- Każ­
dy podpis pod apelem na rzecz

pokoju — to rękojmia zwycię­
stwa życia.

Wniosek liii Erenburga zo­
stał gorąco poparty przez,
wszystkich członków Radziec-
kiegp Komitetu Obrony
Ju.

Znany pisarz Michał
chow oświadczył:

„My przedstawiciele
kiego kraju socjalizmu,
•rym wznoszone są największe■inajwspanialsze w historii bu­
dowle rękami ludzi pracy dla
debra i korzyści narodu, my,
którzy widzieliśmy śmiertelną
zgrozę niszczycielskiej wojny,
my, którzy widzieliśmy ziemię
ojczystą zalaną krwią naszych
najbliższych, ■— zebraliśmy się
dziś, żeby zwrócić się z głębi
serca, z głębi duszy do narodu
radzieckiego, do wszystkich
uczciwych ludzi na całym świe
cle z apelem: Powiedzcie woj­
nie: „NIE!"

Hutnik magnitogorskiego
kombinatu im. Stalina Włodzi­
mierz Zacharów oświadczył:

Apel Światowej Rady Po­
koju znalazł gorący oddźwięk
ze strony setek milionów o-

Potko-

Szoło-

wiel-
w któ

Stanowcza walka przeciw spekulacji
jest niezbędnym warunkiem

szybkiej poprawy zaopatrzenia ludzi pracy
Uchwala sekretariatu CRZZ w sprawie walki ze spekulację

WARSZAWA

CRZZ wita z uznaniem do­
niosłą uchwalę Rządu w

sprawie wzmożenia walki ze

spekulacją i nadużyciami w

handlu, jako wyraz troski
władzy ludowej o tat-srsiy
najszerszych mas pracują­
cych.

CRZZ jest przekonana, że
ta uchwała przyczyni się do
ukrócenia spekulacyjnych ma­
chinacji i do poprawy zaopa­
trzenia ludności w artykuły,
których niedobór odcziuw-a się
przejściowo na rynku.

W chwili obecnej spekulan­
ci, paskarze i wszelkiego ro­
dzaju szkodnicy usiłują żero­
wać kosztem mas pracujących
na przejściowych trudnościach
w zakresie zaopatrzenia, sze­
rzą zamęt, wrogie plotki, pró­
bują dezorganizować handel
uspołeczniony, skup żywca i
płodów rolnych dla potrzeb
miasta.

Stanowcza walka przeciwko
tym szkodniczym elementom

jest niezbędnym warunkiem
szybkiej poprawy zaopatrzenia
ludzi pracy w mięso i inne ar­
tykuły.

Stanowcza walka przeciwko
spekulacji i nadużyciom w

handlu, leżąca w najbardziej
żywotnych interesach mas

pracujących miast i wsi, jest
obowiązkiem całego aktywu
związkowego, wszystkich świa
domych robotników i pracow­
ników.

CRZZ zwraca się do wszyst­
kich instancji i ogniw związ­
ków zawodowych z wezwa­
niem do jak najbardziej ener­
gicznych wysiłków w uczynie­
niu z uchwały Rządu skutecz­
nego oręża w walce o ukró­
cenie wszelkiej spekulacji i
paskarśtwa.

CRZZ jest przekonana, że
klasa robotnicza okaże zdecy­
dowany opór szkodniczej ro­
bocie i oszczerczej agitacji
wrogów ludu, siejących za­
męt, i poprze świadomą po­
stawą i dyscypliną w pracy

Tylko nauką i pracą

wywalczymy pokój i zbudujemy socjalizm
£isł młodzieży do Prezydenta P.P łdolesława "Bieruta

WARSZAWA
W setkach listów i depesz,

dzieci i młodzież przesy­
łają Prezydentowi R. P. Bole­
sławowi Bierutowi gorące po­
dziękowania za umożliwienie
óm spędzenia wcmsów letnich
na wzorowo prowadzonych ko­
loniach i obozach w najpięk­
niejszych okolicach kraju. —

Równocześnie młodzież zape­
wnia Prezydenta R. P„ że w

nowym roku szkolnym dołoży
wszelkich starań, aby osiągnąć
jak najlepsze wyniki w nauce

i pracy społecznej.
Dzieci górników kopalni

„Nowa Ruda" i robotników
stoczni gdańskiej, które prze­
bywały na kolonii letniej w

Rybnicy Leśnej, piszą: „Za­
pewniamy Cię, obywatelu Pre­
zydencie, że po przyjeździe do
swoich domów będziemy je-

szcze lepiej uczyć się i praco­
wać społecznie aniżeli dotych­
czas, gdyż wiemy, że tylko
nauką i , pracą wywalczymy
pokój i zbudujemy socjalizm".

Studenci zgromadzeni na o-

bozle społeczno-wyipoczynko-
wym Zrzeszenia Studentów
Polskich w Poniarzycach w

woj. olsztyńskim, w liście do
Prezydenta przesyłają słowa
serdecznej wdzięczności za o-

bozy i kolonie, które są jesz­
cze jednym przykładem opieki
rządu ludowego nad uczącą się
młodzieżą.

„Opuszczamy nasz obóz wy­
poczęci, pełni energii do dal­
szej pracy —• czytamy w za­
kończeniu listu studentów. —

Przyrzekamy uczyć się jesz­
cze sumienniej, aby najszyb­
ciej stanąć do pracy w szere­
gach budowniczych nowej so­
cjalistycznej Polski".

Uczestoicy obozu szkolenio­
wego'dla aktywu zarządów u-

czelnianych ZMP w A-rtu-
rówfcu k. Lodzi piszą: „Obóz
rozszerzył i pogłębił nasze

wiadomości z dziedziny mar­
ksizmu i leninizmu. Pozwolił
na wymianę doświadczeń z ak­
tywem młodzieży z różnych
uczelni, wzmocnił w nas so­
cjalistyczny stosunek do pracy
i nauki.

„Zapewniamy Cię, Towa­
rzyszu Prezydencie, że zdoby­
te na obozie wiadomości bę­
dziemy stosować w naszej pra­
cy nad wychowaniem szero­
kich rzesz młodzieży studenc­
kiej, będziemy walczyli o jak
najlepsze wyniki w nauce, aby
zrealizować zaszczytne zada­
nia, jakie postawiła przed na­
mi Partia",.

brońców pokoju na'całym świś­
cie, ponieważ stanowi on wy­
raz myśli i nadziei wszystkich
ludzi dobrej woli. Jestem prze
konany, że ludzie radzieccy
złożą pod nim swe podpisy z

taką samą jednomyślnością jak
pod apelem sztokholmskim i
poprą te podpisy pod apelem
nowymi wspaniałymi osiągnię­
ciami na polu pracy.

'Plenum Radzieckiego Ko­
mitetu Obrony Pokoju uchwa­
liło jednomyślnie następującą
rezolucję:

Plenum Radzieckiego Ko­
mitetu Obrony Pokoju popie­
ra jednomyślnie apel Swiato-

■wej Rady Pokoju w sprawie
zawarcia paktu pokoju między
pięcioma wielkimi mocarstwa­
mi — Stanami Zjednoczony­
mi, Anglią, Francja, Chinami
i ZSRR.

Apel ten, wyrażający wolę
i pragnienie miłujących pokój
narodów całego świata znaj­
duje gorącą aprobatę ze stro­
ny ludzi radzieckich zaintere­
sowanych w trwałym pokoju
i gotowych do obrony do koń­
ca słusznej sprawy pokoju i
przyjaźni między narodami.

Plenum Radzieckiego Ko­
mitetu Obrony Pokoju posta­
nawia rozpocząć we wrześniu
1951 roku w Związku Radzie­
ckim akcję zbierania podpi­
sów pod apelem Światowej
Rady Pokoju w sprawie za:

warci a paktu pokoju między
pięcioma wielkimi mocarstwa­
mi i wzywa wszystkich ludzi
radzieckich do składania pod­
pisów pod tym apelem.

Radziecki Komitet Obrony
Pokoju wyraża niezłomne
przekonanie, że wszyscy lu­
dzie radzieccy odpowiedzą na

ten apel i potwierdzą tym sa­
mym raz jeszcze swa gotowość
obrony z całych sił pod kie­
rownictwem Partii Lenina-Sta-

I lina — sprawy pokoju i bez­
pieczeństwa narodów oraz da­
dzą ponownie wyraz swej bez­
granicznej wierności wobec
wielkiego chorążego pokoju
Towarzysza Stalina.

Następnie plenum powzięło
uchwałę w sprawie zwołania w

listopadzie 1951 roku trzeciej
Wszechzwiązkowej Konferen­
cji Obrońców Pokoju.

Wszyscy członkowie Radzie
ctóiego Komitetu Obrany Po­
koju podpisali apel Światowej
Rady Pokoju w sprawie za­
warcia paktu pokoju między
pięcioma wielkimi mocarstwa­
mi.

PLANU G-LETN1EGOWIELKIE BUDOWLE

CAP, fot. Nowosielski
Jedntr. e wielkich hud6w socja­
lizmu jest nowopowstające mia
sto —— Nowe Tychy, które w

końcu Planu 6-letniego pomie­
ści 30.000 mieszkańców. Dzięki
zastosowaniu mechanizacji, pra
ce przy budowie pierwszych
bloków są już daleko posunięte.
Na zdjęciu: montowanie stro­
pów w nowych blokach miesz­

kałnych

AlexanderNexo
zamieszkał na stałe

w NRD
BERLIN

ADN,
przybył

ze swą rodziną świato-

Jak podaje Agencja
do Warnemunde

wraz

wej sławy pisarz duński, Ale-
xander Nexd. Postanowił on

przenieść się na stałe do Nie­
mieckiej. Republiki Demokra­
tycznej i zamieszkać w Rade-
beale koło Drezna.

Terror w Indonezji
przeciwko elementom

demokratycznym
p rasa holenderska w dal-

szym ciągu donosi o krwa­
wym terrorze w Indonezji.
Władze indonezyjskie prze­
prowadzają masowe areszto­
wania wśród elementów de­
mokratycznych. Jedynie na

Jawie i Sumatrze aresztowa­
no około 1.500 osób. W wię­
kszości aresztowani są ko­
munistami. W masowych are­
sztowaniach biorą udział ró­
wnież oddziały wojskowe.

Nawet prawicowa prasa ho­
lenderska nie ukrywa, że ter­
ror wobec demokratów indo­
nezyjskich dokonywany jest
na rozkaz Stanów Zjednoczo­
nych, które coraz bardziej
wzmacniają swe pozycje w

tym kraju.

Młodzież składa sprawozdania
ze Zlotu Młodych Bojowników o Pokój

MOSKWA

O dbyło się tu zebranie po­
święcone wynikom Zlotu

Młodych Bojowników o Pokój
'w Berlinie. Przemówienie
sprawozdawcze wygłosił se­
kretarz KC Komsomołu kiero­
wnik delegacji radzieckiej na

Zlot — Michajłow.
„Swym rozmachem i liczbą

uczestników — oświadczył on
— Zlot Młodych Bojowników
o Pokój w Berlinie znacznie
przewyższył poprzednie zloty,
przeprowadzone w Pradze i
Budapeszcie. Świadczy to o

wzroście szeregów młodych
bojowników o pokój, o wzmo­
cnieniu jedności i przyjaźni
między demokratyczną mło­
dzieżą całego świata".

Michajłow podkreślił ol­
brzymie znaczenie zlotu w ży­
ciu młodzieży demokratycznej
1 podał wiele faktów, świad­
czących o i zdecydowanej woli
walki młodzieży o pokój. —

Omówił on również sukcesy
radzieckich zespołów artysty­
cznych i sportowych, które

zdobyły większość pierwszych
miejsc w występach artystycz­
nych i w igrzyskach studenc­
kich. Również inni delegaci o-

powiedzieli zebranym o swych
wrażeniach ze zlotu.

Uczestnicy zebrania uchwa­
lili jednomyślnie rezolucję, w

której zobowiązują się w dal­
szym ciągu pktywńie "wałczyć
o pokój.

PARYŻ

O dbyła się tu konferencja
.prasowa z członkami dele­

gacji francuskiej na Zlot Ber-
liński

B. członek RFP, robotnik
Marąues oświadczył: „Tyle o-

powiadano „o żelaznej kurty­
nie", że chciałem na własne o-

czy przekonać się, jak się tam

żyje. Młodzi Czesi i młodzi
Niemcy, którzy przyjmowali
nas z taką. gościnnością szcze­
rze pragną pokoju. Zrozumia­
łem — podkreślił on — że o-

sz-ukiwano innie i przekonałem
się, że trzeba walczyć o przy­
jaźń między narodami"^

Ksiądz Fromenteau stwier­
dził w czasie konferencji, że
Zlot Berliński stanowił nie­
zmiernie doniosły etap w wal­
ce o pokój. Podkreślił on z u-

znaniem, że młodzież niemiec­
ka, którą zatruwano ideologią
hitlerowską, wychowywana
jest obecnie w Niemieckiej
Republice Demokratycznej w

duchu przyjaźni między na­
rodami .

„Wyniosłam ze zlotu naj-*
bardziej wzruszające wspo­
mnienia — powiedziała uczest­
niczka zlotu, działaczka kato­
licka, Mauborgno. Na zlocie
skonfrontowano wszystkie po­
glądy. Złożyliśmy w Berlinie

przysięgę, że pozostaniemy
zjednoczeni w obronie poko­
ju. Młodzież świata dotrzyma
tej przysięgi".

Prasa postępowa podkreśla,
że wypowiedzi francuskich
delegatów na zlot zadały de­
cydujący cios oszczerczym re­
lacjom pism reakcyjnych o

zlocie.

300 informatorów Watykanu
w krajach demokracji ludowej

RZYM'
Dziennik „Avan!ti“ ogłosił

artykuł pt.: „300 infor­
matorów watykańskich w kra- „___ v____ ____r_

jach demokracji ludowej", w wszechnic znaną — stwierdza

„Avanti“ — że „Osservatore
Romano" drukuje przeważnie
wiadomości, pochodzące z a-

merykańskich agencji praso­
wych. Komu więc owych 300
informatorów dostarcza wiado­
mości? Czyżby pozostawali
oni w służbie specjalnego wy­
wiadu watykańskiego?" — koń
czy dziennik „Avanti".

tów, których zadaniem jest
dostarczenie najbardziej taj­
nych i poufnych wiadomości.

„Jest jednak rzeczą po-

którym przytacza wyjątki
z dziennika „Dolomiten", u-

kaz.ująoego się w języku nie­
mieckim w połudn. Tyrolu.
Dziennik „Dolomiten", reda­
gowany przez ks. Gampera,
podał dnia 20 sierpnia,
że organ Watykanu „Ossenra-
tóre Romano" posiada w kra­
jach demokracji ludowej sieć,
złożoną z 300 koresponden-

Bezprawne zwolnienie
pracowników sekretariatu ONZ

NOWY JORK
Drasa amerykańska zamleś-

.*• ciła doniesienia o decyzji
trybunału administracyjnego
ONZ w sprawie zwolnienia
grupy pracowników sekreta­
riatu ONZ. Pracownicy ci by
li bezprawnie pozbawieni pra­
cy przed kilkoma, miesiącami
z pogwałceniem obowiązuj ą-
cych . przepisów o przyjmowa­
niu i zwalnianiu osób zatrud­
nionych w sekretariacie ONZ.
Większość zwolnionych, brała

aktywny udział w pracy zwią
zku pracowników ONZ.

Związek wystąpił w óbro-

nie bezprawnie zwolnionych
pracowników podkreślając, że
(rozbawiono ich pracy „bądź
za udział w pracach związku,
bądź za poglądy lewicowe".
Sprawę ich zwolnienia prze­
kazano do rozpatrzenia trybu­
nałowi administracyjnemu O.
N. Z.

Trybunał w swej decyzji
stwierdził, że zwolnienie pra­
cowników było bezprawne.

Dziennik „Daily Ccmpass"
zwraca uwagę, iż spośród
zwolnionych dwóch pracowni­
ków krytykowało na terenie
związku politykę Trygve Lie.

Zuopuirzenie znłigi

Komunikaf Ministerstwa

WARSZAWA
1V| inister Handlu Wewnę-

tfznego wydał zezwole­
nie ważniejszym zakładem
pracy, położonym na niektó­
rych uprzemysłowionych ob­
szarach kraju, na wprowadze­
nie pewnych ułatwień dla pra­
cowników tych zakładów w na­
byciu mięsa, przetworów mię­
snych i tłuszczów
wych.

Zakłady pracy,
mowa,, mogą wydać
cownlkomi bony uprawniające
do pierwszeństwa w nabyciu
określonej ilości produktów
mięsnych w wyznaczonych do

tego celu sklepach.
Zezwolenie ministra handlu

wewnętrznego obejmuje wyłą­
cznie okres do 30
br-

W razie szybszej
niż przewidywana
skupu żywca, która się już za­
częła w ostatnim tygodniu bie

wieprzo-

o których
swym pra

września

jeszcze
poprawy

Prowokacje
władz włoskich
wobec E. Berlinguera

RZYM

VV ladze włoskie odebrały
’ ’

paszport zagraniczny En-

rico Berlinguerowi, który po­
wrócił do kraju z III Zlotu

Młodych Bojowników o Pokój
w Berlinie. Jak nodaje reak­
cyjna prasa włoska, ma to

stanowić represję źa udział

Berlinguera w Zlocie Berliń­
skim oraz za jego wystąpie­
nia w obronie pokoju.

Prowokacja władz włoskich
wobec

pokój
wśród

dzieży

wybitnego
wywołała
szerokich

włoskiej.
d

bojownika o

oburzenie
rzesz mło-

Handlu Wewnętrznego
źącego miesiąca, minister han
dlu wewnętrznego może cof­
nąć wydane zezwolenie przed
upływem terminu 30 wrze­
śnia.

Zezwolenie to dotyczy wy­
łącznie mięsa, przetworów
mięsnych i tłuszczów wieprze
wych i nie może w żadnym
wypadku dotyczyć jakichkol­
wiek innych towarów.

wysiłki naszego rządu ludowe-1

go dla jak najszybszego wyj-
Jcia z obecnych trudności.

Dla czynnego poparcia u-

chw-ały Rządu i aktywnej po­
mocy organom państwowym w,

jej realizacji', CRZZ poleca:
1. Okręgowe i Powiatowe

Rady Związków Zawodowych
niezwłocznie wydelegują
swych przedstawicieli do pra­
cy w powołanych przy Radach

Narodowych komisjach do
walki ze spekulacją i naduży­
ciami w handlu. Na członków

tych komisji należy delegować
najbardziej ofiarnych, wypró­
bowanych i energicznych to­
warzyszy spośród aktywu,
związkowego.

2. Rady zakładowe i miej­
scowe powołają niezwłocznie

społecznych kontrolerów do •

dyspozycji komisji do wałlkii
ze spekulacją 1 nadużyciami
w handlu. Kontrolerzy wyko­
nywać będą swoje obowiązki
.poza godzinami pracy zawo­
dowej. Na kontrolerów powo­
łać należy uczciwych, najbar­
dziej świadomych i cieszą­
cych-się zaufaniem załagi —■
pracowników. Zobowiązuje się
zarządy główne i okręgowe
wszystkich związków zawodo­
wych do kontroli właściwej re

allzacji tego zadania i
dzielenia w tej sprawie
klej pomocy dołowym
won związkowym.

3- Rady zakładowe i miej­
scowe oraz wyższe instancje
związkowe dopilnują przepro­
wadzenia dokładnego i syste­
matycznego instruktażu kon­
trolerów społecznych, udzielą
im wsizelkiiej niezbędnej po­
mocy i czuwać będą by god­
nie wykonywali cni swoje o-

bowiązki, jako przedstawicie­
le załóg. t'

4. Rozwinąć natychmiast.
jak najszerszą akcję uświada­
miającą wśród robotników iii.

pracowników, celem wyja­
śnienia przyczyn obecnych
przejściowych trudności -w za­
kresie zaopatrzenia oraz per­
spektywy poprawy w tej dzie­
dzinie, uzasadnionej słuszną
polityką Rządu.

CRZZ wzywa wszystkich
członków Związków ZawodW’

wych do< najczynniejszego u-

, działu w zwalczaniu spekula­
cyjnego wyzysku i nadużyć wt
handlu oraz do ofiarnego i,
świadomego wysiłku w celu

wykonania naszycia wielkich
zadań na froncie walki o

Plan 6-letń’i i pokój. ,

Hasze skipy kontrolne meldują

do u-

wszel-

ogni-

Przedterminowo i z nadwyżką realizują
sierpniowe plany skupu zboża

powiaty naszego województwa
Iak już podawaliśmy, po­

wiaty Kraków, Oświęcim,
Chrzanów, Tarnów, Nowy
Sącz i Żywiec zrealizowały
przedterminowo i z nadwyż
ką plany skupu zboża , na

miesiąc sierpień. W dniu
29 bm. zameldowały dalsze
3 powiaty o wykonaniu pla
nów: Nowy Targ w 397,3
proc., Myślenice w 103,1
proc, i Olkusz w 101,1 pro­
cent.

Również i pozostałe po­
wiaty doprowadzają reali­
zację sierpniowego planu
skupu zboża do końca, nip.
Limanowa—wykonała plan
w 86,6 proc., Bochnia — w

84,4 proc. Niżej 6toją —

jeśli chodzi o miejsca —

powiaty: Wadowice (46,8
proc, planu), Brzesko (56,8
proc, planu), Miechów (72,3
proc, planu).

*

Iak nam opisują korespon­
denciF.L.iG. — prze­

bieg skupu zboża w gmi­
nach powiatu chrzanowskie
go miał charakter niezwy­
kle uroczysty i masowy.
Chłopi w gminie Krzeszo­
wice zbiorowo dostawili

zboże do punktu skupu,
sprzedając państwm ok.
2000 kg zboża ponad plan.
Wyróżniła się w tej gminie
gromada Rudawa, realizu­
jąc plan sierpniowy w 208
proc. Manifestacyjnie także
dostawili zboże chłopi w

gminie Chełmek — już 24
bm. W gminie Chełmek wy
różniły się gromady: Cheł­
mek (wyk. .plan w 700
proc.), Gorzów (wyk. plan
w 300 proc.), Dąb (wyk.
plan w 140 proc.).

W wielu gromadach pla­
ny sierpniowe zostały prze­
kroczone dzięki obywatel­
skiej postawie chłopów', któ
rzy sprzedali państwu zbo­
że w ponadplanowej ilości.
Np. Jan Gregorek z Nawo­
jowej Góry zamiast 35
sprzedał 180 kg zboża, Pa­
weł Prusak z tej samej gro­
mady zamiast 52 sprzedał
84 kg, Katarzyna Benduła
z Nielepic zamiast 41 sprze
dała 65 kg, średniorolny
chłop ob. Marszałek z Czer­
ny zamiast .433 kg (według
planu) sprzedał 1000 kg i
wielu', wielu innych.

P.

Wielkie budowle komunizmu
stanowią dobitny przejaw troski rządu ZSRR

o wzrost dobrobytu
MOSKWA

Dnia 31 sierpnia 1950 r. o-

publikowana została u-

chwała Rady Ministrów ZSRR
o budowie Stalingraćłzklej ele­
ktrowni wodnej na Wołdze o-

raz o nawodnieniu rejonów
madikaspijskich. Kilka dni
przed tym opublikowana
stała uchwała o budowie kuj-
byszewskiej elektrowni wod­
nej.

Zbudowanie nad brzegiem
rosyjskiej rzeki Wołgi wiel­
kich obiektów komunizmu —-

elektrowni stalingradzkiej i
kujibyszewskiej oraz olbrzy­
miej sieci kanałów nawadnia­
jących, posiada historyczne
znaczenie. Budowle te stano­
wią jeden z najważniejszych
etapów realizacji gigantyczne­
go stalinowskiego ■planu prze­
obrażenia przyrody. Naród
radziecki i cala postępowa
ludzkość widzą w bu downie-

zo-

t-wie największych na świecie
elektrowni wodnych i gigan­
tycznych systemów nawadnia­
jących, wyraz potęgi państwa
radzieckiego i jego pokojowej
polityki.

Wielkie budowle komuni­
zmu stanowią dobitny przejaw
troski Partii Bolszewickiej i
rządu radzieckiego o wzrost
sił produkcyjnych kraju, o

wzrost dobrobytu narodu. Po
dobnie jak inne wielkie elek­
trownie wodne kraju socjaliz­
mu, gigantyczne wołżańskie
elektrownie wodne pozwolą
rozwiązać jednocześnie kilka
niezmiernie ważnych za­
dań gospodarczych: otrzy­
mać ogromne ilości energii a-

nergii elektrycznej dla elek­
tryfikacji przemysłu, rolnic­
twa i transportu, nawodnić o-

gromne obszary i przebudować
szlaki wodne.

Na terenie budowy „Stalin-

narodu
g ra dliy drostroju
już wykopy pod
gmachu elektrowni

rozpoczęto
fundamenty

___ wodnej. ■—
Na terenie budowy pracują
seitkii potężnych kopaczek i in­
nych maszyn budowlanych.,
Powstaje miasto budowniczych
elektrowni wodnej.

Wielkie budowle komuniz­
mu — są dziełem całego naro­
du radzieckiego. Zamówienia,
dla budowli wykonywane są w,
tysiącach zakładów przemysło­
wych w całym kraju. Z ogrom­
nym entuzjazmem wykonują
przed terminowo zamów lenla
dla budowli komunizmu zało­
gi fabryk i zakładów przemy­
słowych Moskwy i Nowosybir­
ska, Leningradu i Charkowa,
Lwowa i Mińska, Swierdłow-
s.ka i Taszkentu. Ze wszystkich
republik ZSRR nadchodzą na

tereny budowy stalingradzkiaj
elektrowni wodnej transporty,
maszyn, materiałów budowla­
nych jitd. .
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Wielka Brytania ingeruje
w wewnętrzne sprawy Iraku

<*• RZYM

Dziennik „Avanti“ w kore­
spondencji z Londynu do­

nosi/ że dyrektor generalny
,.Iraq Petroleum Company"
Gibson, który stał na czele de­
legacji brytyjskiej w okresie
rokowań z rządem Iraku w

sprawie nafty, oświadczył, że

jeśliby w Iraku nie było wojsk
brytyjskich to Anglikom nie u-

dałoby się zawrzeć porozumie­
nia z rządem bagdadzkim.

Najazd „turystów"
amerykańskich

na Francję
PARYŻ

Dziennik „Humanite" i „Li­
beration" donoszą, że do

Paryża przybędzie członek se­
nackiej komisji wojskowej -—

Henry Cabot Lodge. Podr.ou-
jąc „incognito'* pod nazwi­
skiem niejakiego Kohna Galii-
nana senator Lodge oświad­
czył przed wyjazdem, że udaje
się on do Francji „ną zapro­
szenie francuskiego ministra

obrony".
Do Paryża przybyło rów­

nież sześciu członków kongre­
su USA z senatorem Fergusso-
nem na czele.

Faszystowski rząd grecki
przygoiowywuje „wybory"

Jednocześnie właściciele fa-SOFIA

Bułgarska Agencja Tele­
graficzna donosi, że roz­

głośnia Wolnej Grecji nadała
oświadczenie członka Biura
Politycznego KC Komunisty-
cziej Partii Grecji, VIandasa,
w sprawie mających się odbyć
9 września w Grecji wyborów
do parlamentu.

Nikt nie zaprzeczy —

stwierdza Vlandas — że w

Grecji przygotowuje się fa­
szystowskie „wybory",

60.000 patriotów greckich
ginie powolną śmiercią w wię­
zieniach i obozach koncentra­
cyjnych, a 150.000 demokra­
tom greckim wytoczono pro­
cesy i grożą im tortury 1
wSęzienie. Sądy doraźne o-

gtaszają codżień w całym,
kraju wyroki śmierci. Rząd
pozbawił prawa głosu tysiące
wyborców postępowych i dzie­
siątki tysięcy urzędników
państwowych.

cTtani „Socjalistyczna. Par-
tia Rzeszy" (S. R. P.),

„Związek byłych skoczków
lpadoch'1'onowych" oraz

„Bund .Deutscher Jugend"
urządziły w zachodnim Ber­
linie „podniosłą uroczystos-
tość“. Śpiewano pieśni hit-
lerowske; główny referat
wygłoszony przez członka
ęarządu SRP stawowi! we­
dług opinii tygodnika „Spie
gel", „jedną 'igiełką pieśń
pochwalną na cześć III Rze
szy“. Niektórzy uczestnicy
zebrania podobno wzruszeni
byli do łez, inni pijani do

utraty przytomności.
Powiecie, być może, iż nic

w tym osobliwego i że ta­
kich uroczystości odbywa
się na kopy pad patrona­
tem Mac Clotfa. Otóż tę u-

roczystość wyróżniała od

innych jasna, nie wzbudza­
jąca u nikogo najmniejszych
wątpliwości myśl politycz­
na. Świętowano 5 rocznicę
stłumienia puczu generałów
przeciw Hitlerowi w roku
1944. Jest to niemal święto
partyjne SRP. „Fiihrer So­
cjalistycznej Partii Rzeszy
Remer — był w roku 1944
dowódcą garnizonu berliń­
skiego. Jego wierność III

Rzeszy przeważyła szalę
zwycięstwa na korzyść Hit­
lera. Sam przeprowadził e-

Podajemy w całości arty­
kuł wstępny „Izwiestii" z

dn. 24 sierpnia bo-.

P rzyjaźń i braterska współ-
praca między narodami

wolnych krajów, której pod­
waliny założył wielki Stalin,
stale rozwija się i krzepnie.
Jednoczący 800 milionów lu­
dzi w Europie i Azji obóz de­
mokracji i socjalizmu ze Zwią
zkiem Radzieckim na czele u-

kazuje całemu światu nowy,
niespotykany dotychczas w hi­
storii typ stosunków między
państwami. Stosunki te rozwi­
jają się w myśl zasad proleta­
riackiego internacjonalizmu,
w myśl zasad leninowsko-stali-
nowskiej polityki pokoju i

przyjaźni między narodami.

Kamieniem węgielnym tych
nowych stosunków międzyna­
rodowych jest uznanie i wpro­
wadzanie w -życie zasady cał­
kowitego równouprawnienia
wszystkich państw i narodów,
zarówno wielkich jak i ma­
łych, ich braterska pomoc wza

jemna i wzajemne przyjaciel­
skie poparcie moralne i mate­
rialne. Podstawę polityczną i

społeczną braterstwa wolnych
narodów stanowi wspólna wal­
ka o pokój, demokrację i so­
cjalizm.

Wymownym przejawem u-

mocnienta się proletariackiej
solidarności i -współpracy wszy

Gibson stwierdził, że wysył­
ka nowych kontyngentów
wojsk brytyjskich do Iraku nie­
wątpliwie świadczy o tym, że

Anglia bez względu na wszy­
stko zamierza zapobiec nacjo­
nalizacji własności angielskiej
w Iraku.

Obecność wojsk brytyjskich
w Iraku pozwalała dotychczas
tłumić ruch narodowy i jedno­
cześnie wzmacniała pozycje o-

becnego premiera, który cho­
ciaż broni interesów kapitału
zagranicznego" zainwestowane­
go w irackim przemyśle naf­
towym, nie może jednak nie
liczyć się ze zmianą nastrojów
opinii publicznej w związku z

wypadkami w sąsiednim Ira­
nie.

Gibson oświadczył, że „lrnq
Petroleum Company" zdołała
zapobiec niezadowoleniu i za­
spokoić żądania .przedstawicie­
li Iraku drogą nieznacznych
ustępstw i że nowe porozumie­
nie z rządem Iraku jest niewąt­
pliwie korzystne dla Anglii.

Gibson nie ukrywał również
faktu, że sytuacja Anglików na

Bliskim Wschodzie może być
uratowana tylko przy pomocy
„piechoty morskiej", która je­
dynie jest w stanie zabezpie­
czyć brytyjskie „interesy pań­
stwowe i prywatne" w krajach
arabskich.

bryk i zakładów handlowych
domagają się od robotników
i urzędników, by głosowali
na partie faszystowskie, pod
groźbą zwolnienia z pracy.
Dzienniki demokratyczne nie
mogą się Ukazywać. Najwięk­
sze partie polityczne Grecji,
Partia Komunistyczna i Par­
tia Chłopska nie mogą dzia­
łać legalnie.

W zakończeniu Vlandas
podkreśla, że naród grecki
powinien się zjednoczyć w

walce o pokój, przeciwko
krwawemu reżimowi faszysto­
wskiemu.

Pierwszym obowiązkiem na­
rodu — stwierdza Vlandas —

jest zjednoczenie wszystkich
sił pod hasłem walki o pokój
i wolność. Przed każdym de­
mokratą greckim stoi wybór:
wojna albo pokój, demokracja
albo faszyzm, życie albo
śmierć.

gzekucję pojmanych gene­
rałów i sam, w uznaniu za­
sług, awansowany został do

rangi generała.
Toteż zebranie, o którym

mowa, miało charakter i ko

loryt czysto hitlerowski. —

Członkowie BDJ przybyli
nawet na salę w brunat­
nych koszulach. Jednym sło­
wem — nic się nie zmieni­
ło...

Kto łoży na te prowoka­
cje, to wspiera te organi­
zacje hitlerowskie? Amery­
kańskie monopole. Bund
Deutscher Jugend finanso­
wany jest np. przez spółkę
akcyjną Coca-cola. Starzy,
wysłużeni funkcjonariusze
Hitlerjugend dziś przywód­
cy BDJ — dr Liihte, Pe­
ters, Waldow, Reinhardt je­
dzą chleb z masłem za pie­
niądze z firmy Coca-cola.
Od stycznia 1951 r. zainka-
sowali milion marek. Od­
wdzięczają się swoim pro-

\ tektorom jak mogą i jak u-

mieją. Na konferencji BDJ
Lwthe oświadczył:

„Amerykanie są Rzymia­
nami naszego stulecia i gwa
rantami zwycięstwa".

Była to wypowiedź wytre­
sowanego hitlerowca. Tego,
który hołduje zasadzie:
„Hitleryzm krzepi — z Co-

cacolą jeszcze lepiej".

etkich sił socjalistycznych i

demokratycznych jest jedno­
myślność, z jaką wszystkie kira

je obozu demokratycznego ob­
chodzą święta narodowe po­
szczególnych państw demokra­
cji ludowej. Narody walczące
ramię przy ramiieni-u o socja­
lizm, pod zwycięskim sztan­
darem Lenina-Stalina, szczycą
się osiąganymi przez nie suk­
cesami, uważając je za swe

własne sukcesy. Oto dlaczego
obchodzona niedawno siódma
rocznica wyzwolenia Polski

przez Armię Radziecką stała
się świętem wszystkich naro­
dów, wyzwolonych spod jarz­
ma kapitalistycznego. Równie

uroczysty charakter ma ob­
chód siódmej rocznicy wyzwo­
lenia Rumunii, wyzwolenia,
które przyniosło jej odrodze­
nie narodowe i społeczne.

W ciągu siedmiu lat, które

upłynęły od 23 sierpnia 1944
r„ kiedy to wspaniałe zwycię­
stwa Radzieckiej Armii-Wy-

zwolicielki pozwoliły narodo­
wi rumuńskiemu, pod kierow­
nictwem partii komunistycznej
wyzwolić się raz na zawsze

spod obcego jarzma imperiali­
stycznego i rodzimej dyktatu­
ry monarcho-faszystowskiej,
Rumunia przebyła olbrzymi
chlubny etap. Stworzenie u-

stroju demokracji ludowej za­
pewniło niebywałe dotąd wa­
runki szybkiej przebudowy po

W świetle dochodzeń delegacji Chin i Korei
zbombardowanie neutralnej strefy Kaesongu

przez samolot USA nie ulega żadnej wątpliwości
PEKIN

Agencja Nowych Chin ogłosiła komunikat, w którym podkreśla, że po prowokacyjnym zbombardowaniu

przez samolot amerykański w dniu 22 sierpnia neu tralnej strefy Kaesongu z wyraźnym celem trafienia

rezydencji delegacji koreańsko-chińskiej, dowództwo wojsk amerykańskich ogłosiło pospiesznie szereg de­
klaracji, usiłując zaprzeczyć oczywistym faktom, aby uniknąć odpowiedzialności za tę zbrodniczą prowo­
kację.

Ażeby opinia światowa mo­
gła poznać prawdę, p. zewodni-
czący delegacji koreańskiej,
generał Nam Ir ogłosił szcze­
gółowe sprawozdanie z wyni­
ków dochodzenie przeprowa­
dzonego bezpośrednio po nalo­
cie samolotu amerykańskiego ii
w dniu następnym.

Sprawozdanie stwierdza, że
w godzinę po prowokacyjnym
nalocie oficerowie łącznikowi
delegacji koreańsko-chińskiej
pułkownicy Czan Czun-san i Si
Sun-mun skomunikowali s’ę z

amerykańskimi oficerami łącz­
nikowymi pułkownikiem Kin-
ney'em i Mu.rray‘em prosząc
ich o przybycie w celu wspól­
nego przeprowadzenia docho­
dzenia. Oficerowie amerykań­
scy odmówili .początkowo przy­
bycia pod pretekstem, że jest
już zbyt późno. Na skutek sta­
nowczego żądania oficerów
łącznikowych delegacji koreań­
sko-chińskiej pułkownicy Kin-

ney i Murray przybyli wresz­
cie o godzinie 0.25, tj. w trzy
godziny po nalocie.

Oficerowie łącznikowi obu
6tron udali się najpierw na

miejsce w pobliżu rezydencji
delegacj 1 koreańsko-chińskiej,
gdzie spadła bomba zapałowa
i bomby kruszące. Po obejrze­
niu siedmiu lejów oraz odłam­

Represje wobec uczestników
Zlotu Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie

, LONDYN

Narodowa Rada Obrony
Praw Obywatelskich opu­

blikowała oświadczenie, które
stwierdza: Komitet Wykona­
wczy Narodowej Rady Obrony
Praw Obywatelskich rozpa­
trzył odpowiedź brytyjskiego
ministerstwa spraw zagranicz­
nych na oświadczenie Rady
w sprawie przeszkód, stawia­
nych obywatelom brytyjskim
w wyjeździe na Zlot do Ber­
lina. Komitet Wykonawczy
zwrócił uwagę ministerstwu
spraw zagranicznych na po­
ważną rozbieżność między o-

oflcjalnyml oświadczeniami w

sprawie tych wypadków, a o-

świadczeniami z innych źródeł.
Biorąc pod uwagę te rozbież­
ności i poważne znaczenie po­
ruszonych zagadnień, dotyczą­
cych wolności obywateli

” an­
gielskich, udających się za

granicę i należnej im opieki

niesprawiedliwy podział dochodu narodowego
zmniejsza siłę nabywczą mas i hamuje

rozwój ekonomiczny krajów kapitalistycznych
GENEWA

Podczas dyskusji nad zagad-.
nieniempodziału dochodu na

rodowego w krajach gospodar­
czo zacofanych zabrał głos
szef delegacji polskiej, mini­
ster Juliusz Suchy, który o-

świadczył m. im.:
Podział dochodu narodowe­

go we wszystkich krajach ka­
pitalistycznych, a zwłaszcza w

krajach gospodarczo zacofa­
nych — jest sprzeczny z ele­
mentarnymi zasadami sprawie­
dliwości. Jeśli. chodzi o kraje
gospodarczo zacofane, to zna­
czna część dochodu narodowe­
go jest zabierana przez mono­
pole zagraniczne. Jedynie dro­
bna część tego co zostaje w

tych krajach przypada w ud-zia
le ludziom pracy.

Kraje te są okrutnie eksplo­
atowane przez obce monopole,
a przede wszystkim przez mo­
nopole amerykańskie i angiel­
skie. Zyski monopoli zagrani­
cznych, osiągane w krajach za­
cofanych, są tak wielkie, że

Nowy typ stosunków między narodami i państwami
litycznej, gospodarczej i kul­
turalnej kraju.

Rumuńska Republika Ludo­
wa realizuje obecnie plan 5-
letni, stanowiący wielki pro­
gram budowy podstaw gospo­
darczych socjalizmu- Naród
rumuński walczy o wszech­
stronny rozwój we wszystkich
dziedzinach budownictwa gos­
podarczego i kulturalnego. Ro­
zwój ten jest bezpośrednim
wynikiem gruntownych prze­
mian demokratycznych — prze­
de wszystkim reformy rolnej
i nacjonalizacji całe-go przemy
słu, transportu oraz banków.

Pod kierownictwem Rumun

skiej Partii Robotniczej naród
rumuński z powodzeniem prze
zwyciężył opór wrogów nowe­
go ustroju, zlikwidował moner

chię burżuazyjnoobszarntozą,
ugruntował państwowość ludo­
wo-demokratyczną. Stanąwszy
pod sztandarem proletariackie­
go internacjonalizmu, rumuń­
ska klasa robotnicza w sojuszu
z pracującym chłopstwem, je­
dnocząc wokół siebie wszyst­
kie postępowe elementy kraju,
zadała decydujący cios burżu-

azyjnemu nacjonalizmowi i ko­
smopolitycznemu korzeniu się
przed impeniałietamd angloa-
merykańskimi, a więc rozgro­

ków bomb pułk. Kiimey wbrew
oczywistym faktom oznajmił,
że ani leje, ani odłamki nie
mogą stanowić dowodu, że na­
lot miał miejsce.

Pułk. Czan Czun-san pod­
kreślił, że nalot amerykański
jest bardzo powa>żnym incyden­
tem i złożył ustny protest w

imieniu przewodniczącego de­
legacji koreańsko-chińskiej ge­
nerała Nam Ira, komunikując
jednocześnie oficerom amery­
kańskim, że w dniu 23 sierp­
nia rokowania rozejmowe w

Kaesongu nie odbędą się.
Pułk. Kinney obiecał zawia­

domić o tym przewodniczącego
delegacji amerykańskiej, a na­
stępnie amerykańscy oficero­
wie łącznikowi odjechali o

godz. 0.40.
Wkrótce po odjeździe ofce-

rów amerykańskich otrzymano
wiadomość od mieszkańców
Kaesongu, że natrafiono na

dalsze dwa leje bombowe w po­
bliżu siedziby delegacji kore-
ańskoehińsklej. Posłano po­
nownie po amerykańskich ofi­
cerów. łącznikowych, lecz pułk.
Kinney odmówił prowadzenia
dalszego dochodzenia, twier­
dząc,1 że jest już zbyt późno.
Wskutek nalegań ze strony de­
legacji koreańsko-chińskiej o-

ficerowle amerykańscy wrócili

ze strony brytyjskich przed­
stawicieli dyplomatycznych
zagranicą, Narodowa Rada
Obrony Praw Obywatelskich
uważa za konieczne podanie
do wiadomości wszystkich
faktów związanych z tymi
wypadkami.

Dlatego też Rada domaga
się, aby ministerstwo spraw
za"ranic.znych zorganizowało
natychmiast publiczne zbada­
nie tych spraw. Jeżeli z ja­
kichkolwiek bądź przyczyn mi­
nisterstwo spraw zagranicz­
nych nie będzie w stanie prze­
prowadzić tych dochodzeń,
wówczas Narodowa Rada O-
brony Praw Obywatelskich
przeprowadzi dochodzenia
własnymi siłami.

?ł<
LONDYN

Hutnik z zakładów „Metro
Vickers“ w Manchesterze,

K. Spencer, zwolniony został

gdyby sumy te pozostały na

miejscu — wystarczyłyby dla
podniesienia stopy życiowej
ludności tych krajów, która —-

jak to powszechnie wiadomo—
wegetuje w warunkach skraj­
nej nędzy.

Wysokość zysków monopoli,
eksploatujących kraje zacofa­
ne, jest częściowo podana w

sprawozdaniu Rady. Np. óBec-
niie monopole zagrabiają w for
mie dywidend i odsetek 27
proc, dochodu narodowego Ro­
dezji Północnej, 17 proc, We­
nezueli, 13 proc, dochodu na­
rodowego Iranu.

Omawiając sprawę podziału
dochodu narodowego we­
wnątrz poszczególnych krajów
kapitalistycznych, minister Su­
chy stwierdza: w krajach kapi­
talistycznych ludność pracują­
ca otrzymuje znikomy odsetek
dochodu narodowego, podczas
gdy monopoliści i koła z nimi
związane, stanowiące około 1
proc, ludności — przywłaszcza­
ją sobie większość dochodu na

miła to, na czym budowały
swą politykę klasy rządzące i
tzw. „historyczne" partie Ru­
munii.

Podstawą demokratycznych
zdobyczy i sukcesów gospo-
dairczo-politycznych narodu ru

muńskiego, jak również rękoj­
mią wolności i niezawisłości
Rumunii i jej szczęśliwej przy
szłośoi socjalistycznej jest nie­
zachwiana przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim, przypieczę­
towana radziecko-rumuńskim
układem o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej.
Uczestnicy uroczystej akade­
mii w Bukareszcie z okazji
siódmej rocznicy wyzwolenia
Rumunii przez Armię Radzie­
cką oświadczyli w adresie po­
witalnym do najlepszego przy
jaoiela narodu rumuńskiego
wielkiego Stalina: „Naród ży­
wi bezgraniczną wdzięczność
do wielkiego Związku Radzie­
ckiego i osobiście do Was, dro­
gi Józefie Wisarionowiiczu, zą
nieocenioną pomoc, której u-

dzfelacie naszej Republice Lu­
dowej w wielkiej sprawie so-

cjałistyc znegó budów nictwa.
Ludzie pracy miast i wsi

naszego kraju, którzy nie
szczędząc trudu, walczą ofiar­
nie o przedterminowe wyko­

po pół godzinie 1 obejrzeli leje
i odłamki bomb. Po jednej z
bomb zapałowych zostały wy­
raźnie ślady płomieni, a druga
nie wybuchła. Wypłynął z niej
materiał palny, który już stę­
żał.

Pułk. Kinney zapytał, czy są
świadkowie, ńa co otrzymał
odpowiedź, że cała ludność
Kaesongu może potwierdzić
fakt zrzucenia bomb .przez sa­
molot amerykański. Zastępca
dowódcy wojsk ludowych na

tym odcinku Liu Jan-cze opo­
wiedział dokładnie przebieg
bombardowania, którego był
naocznym świadkiem.

Wówczas pułk. Kinney pod
pretekstem, że widoczność jest
zbyt słaba zażądał przeprowa­
dzenia ponownego dochodzenia
nazajutrz.

Oficerowie łącznikowi dele­
gacji koreańsko-chińskiej
stwierdzili, iż ich zdaniem do­
wody są tak przekonywujące,
że dalsze prowadzenie docno-
dzenia jest zbędne, lecz zgo­
dzili się na propozycję amery­
kańską i ponowne spotkanie
się w dniu 23. VIII.

O godz. 3 min. 15 oficero­
wie amerykańscy odjechali.
W dniu 23 sierpnia rano na

próżno czekano na oficerów a-

merykańekioh. Dowództwo a­

z pracy za udział w III Zlocie
Młodych Bojowników o Pokój
w Berlinie.

Zwolnienie Spencera wywo­
łało oburzenie wśród robotni­
ków, którzy domagają się je­
go powrotu do pracy.

*

BERLIN

Prasa donosi o nowych
zbrodniach władz z Bonn

i ich mocodawców wobec po­
kój miłującej młodzieży Nie­
miec zachodnich.

Zachodnio-berliński dzien­
nik „Welt am Sonntag" do­
nosi, że w mieście Hamme
duży oddział policji zachod­
nio - niemieckiej zaatakował
grupę chłopców i dziewcząt,
powracających ze Zlotu w Ber­
linie. Policja otworzyła ogień
do młodzież#. Kilka osób
spośród zaatakowanych zosta­
ło ciężko rannych.

rodowego. Należy zaznaczyć,
że taki niesprawiedliwy po­
dział dochodu narodowego
zmniejsza efektywną siłę na­
bywczą mas i hamuje rozwój
ekonomiczny krajów kapitali­
stycznych.

Niesprawiedliwy podział do­
chodu narodowego jest ze

szczególną jaskrawością prze­
prowadzany w krajach zależ­
nych i kolonialnych. Z oficjal­
nego sprawozdania Rady wy­
nika, że ludność miejscowa Ro
dezji, stanowiąca 95 proc,
wszystkich mieszkańców kra­
ju, otrzymuje zaledwie 31
proc, dochodu narodowego.

W przeliczeniu na głowę lu­
dności, sytuacja przedstawia
się następująco: dochód rocz­
ny Murzyna wynosi 9 funtów
szteriingów, podczas .gdy do­
chód roczny europejskiego ko­
lonizatora wynosi przeszło 300
funtów.

Na innych terenach Afryki
dysproporcja ta jest. jeszcze
większa.

nanie naszego pierwszego pla­
nu 5-letoiego, odczuwają na

każdym kroku tę bratnią po­
moc — wspaniały wyraz szla­
chetnej leninowskostałinows-

kiej polityki przyjaźni między
narodami".

Korzystając z potężnego po­
parcia Związku Radzieckiego,
kraje demokracji ludowej z

powodzeniem przeciwstawiają
się naciskowi kapitału między
narodowego i szantażowi ze

strony Wall Street, który pro­
wadzi wobec tych krajów dy­
skryminację w stosunkach
handlowych.

Tego rodzaju metody nie są
w stanie zahamować rozkwitu

gospodarki państw demokracji
ludowej i skazane 6ą na fias­
ko dzięki pomocy, udzielanej
przez Związek Radziecki oraz

dzięki systemowi wzajemnej
współpracy,

Charakterystycznymi cecha­
mi tej współpracy są: wszech­
stronne stosunki gospodarcze,
uwzględniające w całej roz­
ciągłości wzajemne interesy,
uzgadnianie planów gospodar­
czych, wymiana doświadczeń

technicznych, produkcyjnych,
naukowych itd. Powołana do

życie Rada Wzajemnej Pomo­
cy , Gospodarczej przyczynia

merykańskie nie przysłało ni­
kogo ze swych przedstawicieli.

Wobec tego oficerowie łącz­
nikowi delegacji koreańsko-
chińskiej przeprowadzili do­
chodzenia bez przedstawicieli
wojsk amerykańskich w obec­
ności dziennikarzy i fotorepor­
terów. Obejrzano ponownie le­
je po bombach zapalających i
burzących oraz odłamki bomb
i ślady od pocisków karabinów
maszynowych w pobliżu siedzi­
by delegacji koreańsko-chiń-
skiej.

W zakończeniu sprawozda­
nie stwierdza, że w świetle
tych faktów zbombardowanie
neutralnej strefy Kaesongu
przez samolot amerykański nie
ulega żadnej wątpliwości. Do­
wodem tego są- leje od bomb
burzących i zapalających, śla­
dy pocisków karabinów ma­
szynowych oraz zeznania licz­
nych mieszkańców Kaesongu,
którzy byli świadkami nalotu.
Po nalocie amerykańskim lud­
ność Kaesongu zaczęła opusz­
czać miasto w obawie przed
nowymi zbrodniczymi atakami
lotnictwa amerykańskiego na

strefę neutralną.

Odznaczenie
A. Gerasimowa

MOSKWA

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR odznaczyło Aleks.

Gerasimowa za wybitne zasłu­
gi w rozwoju malarstwa ra­
dzieckiego, w związiku z 70-1 e-

ciem urodzin — Orderem Czer
wonego Sztandaru Pracy.

Odezwa KP Francji
przed wyborami

kantonalnymi
PARYŻ

Francuska Partia Komunisty
czna wydała odezwę w zwią

zku z nadchodzącymi wybora­
mi kantonalnymi, które odbę­
dą się 7 i 14 października br.

Wybory kantonalne —

stwierdza odezwa — powinny
potwierdzić sukces odniesiony
przez naszą partię 17< czerwca

br. Rząd utworzony przez wy­
raźnie reakcyjne Zgromadze­
nie Narodowe i służalczo pod
porządkowujący się rozkazom
imperialistów amerykańskich
prowadzi politykę przygoto­
wań wojennych, faszyzacji,
zdrady interesów narodowych,
politykę nędzy i ruiny.

Politykę tę naród może po­
krzyżować oddając swe głosy
na kandydatów wysuniętych
przez Francuską Partię Komu­
nistyczną.

Apel
matek greckich

do ONZ
SOFIA

Z Aten donoszą, że matki
3.000 patriotów greckich,

skazanych na karę śmierci,
wystosowały do Trygve Lie i

przedstawicieli wszystkich
państw należących do ONZ te­
legram następującej treści:

— Georgios jjiopulos, aresz­
towany w 1948 r. i skazany na

karę śmierci na zasadzie anty­
konstytucyjnej ustawy nr 509,
został 24 sierpnia nożstrzeła-

ny.
Protestujemy przeciwko tej

nowej zbrodni rządu 1 prosimy
o ipodjęcie kroków -u rządu gre­
ckiego celem zniesienia ustawy
nr 509 i uratowania życia
3.000 osób oczekujących eg­
zekucji.

się do systematycznego roz­
szerzania stosunków gospodar­
czych między krajami obozu
demokratycznego.

Zasedy proletariackiego in­
ternacjonalizmu, na których
opierają się braterskie stosun­
ki między korzystającymi z

równych praw krajami obozu

demokratycznego, są przeci­
wieństwem bestialskiej ideolo­
gii agresywnego imperializmu
i burżuazyjnego nacjonalizmu,
ideologii, która jest podstawą
stosunków między państwami
obozu imperialistycznego.

Stany Zjednoczone traktują
swoich „sojuszników" tak, jak
utuczony na bogactwie i wła­
dzy pan domu traktuje ubo­
gich, zależnych odeń rezyden­
tów, w każdej chwili goto­
wych do usług, do wszelkiej
podłości.

Monopole amerykańskie !■
ich emisariusze rządzą się w

Europie Zachodniej, jak we

własnym folwarku. Rozdają
teki ministerialne, kontrolują
przedsiębiorstwa przemysłowe,
okupują miasta i konfiskują
ziemie, zagarniają zasoby su­
rowcowe i bezlitośnie ograbia­
ją kraje zmarshallizowane z

ich bogactw narodowych.

— Podróże marszałka Montgomeiy*ego po
Włoszech w poszukiwaniu mięsa armatniego—-
pisie dziennik MUnita“ — wywołały obu-rze*
We ludności.

Narada wojewódzka w sprawie
wzmożenia walki ze spekulacją

Zagadnienie wzrostu speku­
lacji w naszym wojewódz­

twie, przyczyny jej rozwoju
oraz metody zwalczania ele­
mentów epekulanckich w mieś­
cie i na wsi, jak też błędy ja­
kie popełniano w kontraktacji
trzody chlewnej były tematem

wczorajszej narady, która od­
była się w sali Prez. MRN z

udziałem aktywu terenowego,
prokuratorów powiatowych,
przewodniczących Prez. PRN
oraz komendantów MO z tere­
nu naszego wojew.

Na naradę przybyli sekre­
tarz KW PZPR tow. E. Gaba­
ra, sekretarz dla spraw propa­
gandy KW tow. Z. Wróblew­
ski, przew. Prez. WRN tow.
T. Pająk, sekretarz KM PZPR
tow. M. Pawlak, szef Prok.
Wojew. tow. Winkszno, prze­
wodniczący Prez. ORZZ tow.
Wł. Kozub.

Przestępcze machinacje spekulantów
są surowo karane przez

Komisji SpecjalnejDelegatury
WARSZAWA

Walka z wszelkimi przeja­
wami spekulanctwa inten-

sywnie prowadzona przez or­
gana Milicji Obywatelskiej i
Prokuratury RP spotyka się z

uznaniem i pomocą szerokich
rzesz społeczeństwa, które zda-
je sobie sprawę z ogromu
szkód wyrządzanych przez
kombinatorów, dezorganizują­
cych planową gospodarkę ar­
tykułami spożywczymi. Prze­
stępcze machinacje wrogich
Polsce Ludowej elementów b.
handlarzy, b. rzeźników trud­
niących się ^potajemnym ubo­
jem i spekulacją mięsem są su­
rowo karane przez sądy powia­
towe, miejskie i wojewódzkie
oraz przez Delegatury Komisji
Specjalnej.

Ostatnio Komisja Specjalna
ukarała Annę Rychter i Wła­
dysława Baśkiewicza, zamiesz­
kałych w Piasecznie, za niele­
galny handel wódką monopo­
lową oraz mięsem 1 wędlina-
mi, pochodzącymi z nielegal­
nego uboju. Rychter, właści­
cielka straganu na bazarze, po­
tajemny handel uprawiała w

swoim mieszkaniu. W czasie
przeprowadzonej rewizji, która
ujawniła duże Sości wódki,
wędlin, mięsa i podrobów, An­
na Rychter nsiłowiała czynnie
przeciwstaw*się funkcjonariu­
szom M. O. Sprawa ta będzie
przedmiotem osobnej rozpra­
wy. Przyjaciel Rychterowej,
Baśkiewioz usiłował zatuszo­
wać ten incydent jak i fakt
przychwycenia „żony" na nie­
dozwolonym handlu, proponu­

jąc milicjantom poczęstunek w

Imperialistyczne koła rzą­
dzące USA, Anglii, Francji i
innych państw agresywnych
prowadzą otwarcie przygoto­
wania do nowej wojny. Impe­
rialiści przeszli do aktów bez­
pośredniej agresji przeciwko
wolnym narodom, o czym
świadczy krwarwa interwencja
amerykańsko-angielskich zabór

ców w Korei, interwencja, któ

rej towarzyszą niesłychane be­
stialstwa wobec cywilnej lud­
ności.

Interwenci amerykańscy
wszelkimi sposobami utrudnia­
ją pokojowe rozwiązanie kwes­
tii koreańskiej, co świadczy
niezbicie o toh agresywnych
planach na przyszłość. W pla­
nach swych nie ograniczają
się oni do Dalekiego Wscho­
du. Imperialistyczni drapieżcy
nie gardzą żadnymi środkami,
byle tylko przeszkodzić komu­
nistycznemu budownictwu w

ZSRR, podważyć budowę no­
wego życia w Chińskiej Re­
publice Ludowej oraz euro­
pejskich krajach demokracji
ludowej- Nikczemna, faszysto­
wska klika Tito oratz prawico-
wowcjaiistyczni szpiedzy i

zdrajcy przeszli całkowicie na

służbę haniebnych celów, do

których realizacji dążą wrogo­
wie pokoju i demokracji.

Ale możliwości imperialis­
tów są niewspółmierne z ich

Naradę zagaił przew. Preżj
WRN tow. Pająk, po czym re­
ferat polityczny wygłosił se­
kretarz KW tow. Knapik.

Metody wałki ze spekulacją,
wyniki dotychczasowej pracy
prokuratury wojewódzkiej na

polu walki z elementami spe-
kulanckiml oraz organizacyjno
prawną strukturę Społecznych
Komisji do walki ze spekula­
cją, omówił prokurator towj
Winkszno.

Po referatach wywiązała się
ożywiona dyskusja, która wska­
zała na szereg braków i
niedociągnięć na odcinku wał­
ki ze spekulacją oraz sposoby
ich usunięcie. Podsumowania
dyskusji dokonał sekretarz KW
PZPR tow. Edward Gabara.

Obszeraiej sz e sprawoz dan ie
z przebiegu narady oraz spraw­
na niej omawianych, podamy
w numerze jutrzejszym.

restauracji, a następnie, już w*
lokalu (posterunku, pewną kwo­
tę pieniężną jako łapówkę.

Komisja Specjalna skiero­
wała oboje do obozu pracy:
Rychter na okres 24 miesięcy,
a Baśkiewicza na 12 miesięcy.

■Delegatura Komisji Specjal­
nej we Wrocławiu za nielegal­
ny ubój bydła i handel mięsem
skierowała do obozu pracy
Stanisława Mizerę na okres
24 miesięcy i Feliksa Kosel-

skiego na okres 12 miesięcyj
Mizera i Koselski z zawodu
rzeźnicy zamieszkali w pcw.-
dzierżontowskim, nie pracowa-
li od dłuższego czasu, zajmu­
jąc się wyłącznie nielegalnym
kupnem i ubojem zwierząt
rzeźnych oraz sprzedażą mię­
sa.

Za podobne przestępstwo, a

także i za handel łańcuszkowy
atrakcyjnymi towarami, prze­
znaczonymi przede wszystkim
dla ludności pracującej, skiero­
wani zostali do obozu pracy
nigdzie nie pracujący, noto­
ryczni spekulanci z Wrocławia:
Michał Adamek, na okres 12
miesięcy i Edmund Chabrow-
ski na 3 miesiące.

Również na 12 miesięcy e-

bozu pracy skazany został Jó­
zef Warsz, zamieszkały w Ząb­
kowicach Śląskich, Wielokrot­
nie karany administracyjnie za

pijaństwo i awantumietwo.. Jó­
zef Warsz ‘zawodowo trudnił
się nielegalnym kupnem i ubo­
jem bydła oraz sprzedażą mię­
sa nie poddanego kontroli le­
karskiej. Mięso to przechowy­
wał on w brudnej, wilgotnej,
pełnej robactwa piwnicy.

dążeniami zaborczymi. Z każ­
dym dniem rosną i krzepną
siły pokoju. Miłujące wolność

narody coraz lepiej uświada­
miają 6obie konieczność walki
z tymi machinacjami. Wspania
ły ruch naszej doby — ruch

prostych ludzi całej kuli ziem­
skiej na rzecz pokoju stale

rozwija się; świadczy to, że

narody zdecydowane są nie

dopuścić do wojny i obronić

pokój. Wybitnym dowodem ich
woli pokoju jest rozwijająca
się we wszystkich krajach po­
tężna akcja na rzecz zawarcia
paktu pokoju między pięcioma
wielkimi mocarstwami.

Niezmiernie doniosłe zna­
czenie' dla .pokoju na świeoie
ma dalsze wzmocnienie obozu

demokracji i socjalizmu, za­
cieśnienie więzów współpracy
między krajami tego obozu,
ich zespolenie się wokół Zwią­
zku Radzieckiego — ostoi po­
koju i bezpieczeństwa nare-

dów.

Wielka rodzina wolnych,
miłujących pokój narodów,
pełnych wiary w triumf sił

pokoju nad siłami wojny, co­
raz bardziej zwiera swe szere­
gi wokół potężnego Związku
Radzieckiego, wokół mądrego
chorążego pokoju, wodza i na­
uczyciela całej postępowej lu­
dzkości — Towarzysza Stali­
na.
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Osobisty przykład towarzyszy —

wzorem dla bezpartyjnych górników
0 osiągnięciach organizacji partyjnej kopalni „Brzeszcze" na odcinku walki o węgiel

Usprawnienie skupu zboża siewnego, kwalifikowanego
przyczyni się do zwiększenia wydajności i ha

Dla
sekretarza oddziało­

wej organizacji partyj­
nej Jawiszowice - Dół

kopalni „Brzeszcze"
t0.w. Stefana TYRPY, dzienne
meldunki z realizacji planu wy
dobycia bynajmniej nie są nie
spodzianką. Zarówno on, jak i
inni towarzysze z oddziałowej
organizacji wiedzą doskonale
o tym, że bez wkładu pracy
partyjnej — nie ma planu. Bo

plan to nie sucha cyfra, to wy­
nik uporczywej walki o każdy
odcinek pracy, o każdą tonę
węgla-

Szyb, który obejmuje swym
za&ięgiem organizacja, z , mie­
siąca na miesiąc wyrzuca na

powierzchnię zaplanowaną
ilość węgla. Plan za miesiąc
lipiec wykonany został w

103,4 proc. Wprost nie do po­
myślenia wydaje się towarzy­
szom możliwość niewykonania
planu miesięcznego z. „ludz­
kich" przyczyn. Odpowiedzial­
ność za wydobycie przed Par­
tią i narodem, charakteryzuje
cały aktyw Oddziałowej Orga­
nizacji Partyjnej. A trzeba po
wiedzieć, że aktyw ten ciągle
się rozszerza. Aktyw organiza­
cji partyjnej — to nazwiska łu­
dzi, którzy poprzez własny
przykład, własne przodownic­
two na każdym polu, oddziały­
wają na tych, którzy jeszcze
nie w pełni świadomi są histo­
rycznych, rewolucyjnych prze­
mian, jakie dokonały się w na­
rodzie polskim, a wraz z nim
w załodze kopalni „Brzesz­
cze". Znani w naszym woje-
wódzwie z swych osiągnięć
produkcyjnych górnicy-przo-
downicy pracy Józef LASO­
TA, Jan WŁOSZEK, Włady­
sław GĘ1BALA stanowią część
aktywu partyjnego organizacji
oddziałowej. A przecież
bardziej nie przemawia
własny, osobisty przykład.

Jakby echem przodownictwa
członków Partii jest cały sze­
reg bezpartyjnych przodowni­
ków pracy, z których najbar­
dziej wyróżniają się górnicy
Franciszek LUBER i Stani­
sław TOBIASZ.

nie ■
niż

Walka o węgiel —

treścią pracy

partyjnej
Na podstawia wytycznych

Komitetu Zakładowego, egze­
kutywa oddziałowa z tow.

Tyrpą na czele, opracowuje
miesięczny plan pracy. Po­
szczególne punkty planu wią-
że Jedno podstawowe ogniwo
— węgiel. Analiza pracy grup
partyjnych, pogadanki agitato­
rów z górnikami, indywidual­
ne rozmowy z dozorcami, szty­
garami, nadgórnikami, szkole­
nie ideologiczne, referaty poli­
tyczne — ten cały szeroki wa­
chlarz środków pracy organiza
cyjno-politycznej, jest podpo­
rządkowany podstawowemu za-

daniu organizacji partyjnej —-

walce o wykonanie planów pro
dukcyjnych.

Na porządku dziennym ze­
brania Oddziałowej Organiza­
cji Partyjnej w dniu 3 bm.,
było zagadnienie wydobycia
na oddzielę VII. Oddział ten
od kilku dni wykazywał niedo­
bór w wydobyciu. Towarzysze
wspólnie radzili. Sztygarzy,
organizatorzy grup, agitato­
rzy, cały aktyw wyjaśniał sy­
tuację, ogół zebranych analizo­
wał przyczyny, wyciągał wnio­
ski. Dziś oddział VII wykonu­
je zadanie w 106 procentach.

Zebrania partyjne mimo o-

biektywnych trudności .(praca
na kilka zmian, duże odległo­
ści od miejsca zamieszkania)
odbywają się często, przy zna­
cznej frekwencji. Dzieje się
tak dlatego, że już za kilka
dni przed wyznaczonym termi­
nem, towarzysze za pośrednic­
twem ogłoszeń i organizatorów
grup informowani 6ą o dacie,
godzinie i porządku dziennym
mającego się odbyć zebrania.
A warto d-odać — problemy
■omawiane na zebraniach są
tak pomyślane, że dotyczą ży­
wotnych spraw każdego człon­
ka Partii. Na zebraniach tych
mówi się o dobrej pracy orga­
nizatorów grup Mynarskiego,
WanzJa, Gibasa, Szpili, kryty­
kuje aię braki w pracy towa­
rzyszy Markla, Drobisza, oma­
wia się pracę agitatorów Mi­
chała Sroki i Piotra Koryciń-
skitego — ii to wszystko pod
kątem mobilizacji górników do
walki o plan. Tych górników,
którzy najbardziej zasłużyli
się w wydobyciu, którzy przo­
dują w walce o plan,.organiza­
cja oddziałowa przyjmuje na

swych zebraniach w szeregi
naszej Partii. I tak, niedawno
na kandydatów PZPR przyje-

. ci zostali przodownicy pracy
Wilhelm Sporysz, Jan Kocoń,
Marian Kozieł, Franciszek Dą-
brzoł i inni.

Coraz liczniejsze występowa­
nie przodujących górników w

szeregi naszej Partii, jest je­
szcze jednym dowodem zaufa­
nia, jakim darzą bezpartyjni
oddziałową organizację. A za­
ufanie jak wiadomo samo nie

przychoflzfi. Tow. Tyrpę w oto­
czeniu aktywistów można czę­
sto spotkać na przodkach już
po zakończonej zmianie. Za­
brakło 6zyn kastowych—towa­
rzysze już interweniują w KZ.
Trzeba zbierać złom — człon­
kowie Partii są pierwsi w tej
aikcji. Pracownicy dozoru przy
zwyczaili się już do tego, że
w każdej poważnej trudności
szukają pomocy w organizacji
partyjnej.

Towarzysze rosną, wykonu­
jąc polecenia partyjne. Tak

np. tow. Stefan Świstak, wy­
sunięty górnik, wywiązał się
sumiennie z swego polecenia,
opracowując na dobrym po­
ziomie referat analityczny o

wykonawstwie planów przez
poszczególne oddziały. Dla

podniesienia poziomu pracy
partyjnej z załogą w walce o

plan, organizacja oddziałowa
kładzie duży nacisk na szkole­
nie. Ta.k więc zorganizowano
we własnym zakresie 10-gc-
dzinny kurs dla organizatorów
grup, na którym zapoznano się
z metodami pracy grupowych
w przemyśle węglowym Zwią­
zku Radzieckiego.

Podstawowa Orga­
nizacja Partyjna

Kopalni „Brzeszcze*4
motorem sukcesów7

produkcyjnych
załogi

jV iewąitpliwle, omawiany wy-
’

żej stosunek Oddz. Org.
Part. Jawiszowice-Dół do pro­
blemów wydobycia, jest wyni­
kiem słusznego podejścia do

zagadnień produkcyjnych
strony Komitetu
Partii kopalni
jest wynikiem
całej kopalni —

ze

Zakładowego
„Brzeszcze",
panującej na

a wytworzo­
nej przezeń — atmosfery walki
o plan, ogólnej odpowiedzial­
ności wszystkich członków Par
tli za wykonanie zadań pro­
dukcyjnych. Już sama egzeku­
tywa Komitetu Zakładowego w

skład której wchodzi pięciu to­
warzyszy górników — pracują­
cych bezpośrednio w produk­
cji, a m. in. pierwszy przodow­
nik pracy kopalni tow. Franci­
szek KORBEL, Jest dostatecz­
nym warunkiem zespolenia kie
rownlctwa partyjnego z kolek­
tywem produkującym. Gdy ze­
stawimy wykaz przodowników
prący z wykazem aktywistów
Komitetu Zakładowego, prze­
konamy się, że nazwiska się
powtarzają. Zarówno bowiem w

jednym jak i drugim figurują:
tow. tow. Korzec, Orlicki, To­
maszek i wielu innych.

W tym zjawisku należy wła­
śnie szukać źródła bojowości,
prężności, momentalnego rea­
gowania na każde łamanie się
krzywej wydobycia, —- w stylu
pracy Komitetu Zakładowego.
Autorytet, jaki na skutek tego
posiada organizacja partyjna
wśród załogi, organizacji ma­
sowych, dyrekcji, odpowiada
w zupełności jej roli kierowni­
ka politycznego kopalni. Stąd
też wzrost szeregów partyj­
nych, który w br. wyraża się
znaczną cyfrą 55 towarzyscy.
Stąd właściwy stosunek dyrek­
cji do Komitetu Zakładowego,
która posiada w organizacji
partyjnej trwałe oparcie w ła­
maniu -wszelkich trudności,
stojących na drodze do wyko­
nania planu.

Należy usunąć
niedociągnięcia

Poważne osiągnięcia organi­
zacji partyjnej kopalni „Brze­
szcze" na odcinku walki o

plan, nie mogą w żadnym wy­
padku przesłonić niedomagam
jakie tam jeszcze dotychczas
istnieją. Chodzi tu przede
wszystkim o współzawodnictwo
pracy. Osiągnięcia produkcyj­
ne osłabiły widocznie- aktyw­

ność Komitetu Zakładowego
na tym odcinku,
przekonaliśmy się, współzawo­
dnictwo pracy — ta potężna,
socjalistyczna dźwignia produ­
kcji — zostało pozostawione
samemu sobie i, rzecz prosta,
przez nikogo nie kierowane i

nie kontrolowane, rozwija się
chaotycznie i żywiołowo. Wina

organizacji partyjnej polega
na tym, że nie potrafiła i nie
starała się wpłynąć na wzmo­
żenie pracy Rady Zakładowej
na tak ważnym odcinku.

Drugim poważnym niedocią­
gnięciem w pracy partyjnej
jest brak opieki ze strony o-

gniw partyjnych i Komitetu

Zakładowego nad nowoprzyję-
tymi do naszej Partii kandyda­
tami. A przecież bardzo waż­
nym obowiązkiem organizacji
partyjnej jest troskliwa, syste­
matyczna opieka nad młodymi
kadrami naszej Partii. Dbać o

wzrost świadomości, o wdroże­
nie kandydatów do życia par­
tyjnego jest zagadnieniem
pierwszorzędnej wagi.

Usunięcie tych niedocią­
gnięć pozwoli towarzyszom je­
szcze lepiej, jeszcze skutecz­
niej mobilizować załogę kopal­
ni „Brzeszcze" do zwycięskie­
go realizowania zadań drugie­
go roku Planu 6-letniego.

gdyż jak

Bronisław Thau

Chłop
kontrahent, dostaw­

ca zboża siewnego kwa­
lifikowanego, otrzymuje
od państwa wysoko opła­

calną cenę. Za każdy q zboża

Siewnego, dostarczonego w ra­
mach kontraktacji, otrzymuje
tyle. Ile iza zboże konsumcyjne
(jadalne) danego gatunku i

pierwszego standartu, pl-us 20

proc, przy dostawie orygina­
łu, oraz 10 proc, przy dosta­
wie pierwszego odsiewu. Każ­
dy chłop, który dostawi zboże
w terminie, jaki ustaliła GS,
otrzymuje dodatkowo 5 proc,
ceny podstawowej.

W tym roku zboża były ła­
dne. Te same ziemie, a urodzaj
obfitszy, wydajność większa,
zboża wysokcwartościowsze niż
rok temu. Szczególnie bogate
plony zebrali chłopi z bloków

pól zbóż kontraktowanych.
Tam, gdzie organizacje par­
tyjne dostatecznie mobilizowa­
ły chłopów do sprawnego,
szybkiego i starannego prze­
prowadzenia żniw, zboża zo­
stały zebrane szybko i bez

strat, i

sprawę,
„chwyty" przy zbiorze, podno­
szą jakość ziarna, które jako
kwalifikowane, zaraz w jesieni
będzie wysiewane przez no­
wych kontrahentów, że tą dro­
gą podnoszą wartość zboża, a

więc i własne korzyści.
Starali aię jednym słowem

uzyskać „dobre ziarno", wyso­
kogatunkowe.

„Już gdy zakontraktowałem
i zasiałem 1 ha pszenicy —

mówi Fr. DEŃCA z Siedlisk

Chłopi zdawali sobie
że czas i właściwe

Spotdzieley z Prandocina w powiecie miechowskim odstawiają
zboże na punkt skupu w Słomnikach

Pierwsze zboże dla. pańsłwa
dla Ojczyzny

(ipow. Miechów) — miałem na

myśli: wyhodować jak najwyż­
szej jakości ziarno stawne.

I pielęgnowałem go, starałem

się... Dziś dostawiam 8 q i wi­
dzę, że ziarno — jak złoto —■
będzie pierwszy odsiew. A

więc — otrzymam za to 10

proc, dodatku. — A że dosta­
wiłam w terminie, dojdzie jesz­
cze 5 proc. Jaka to korzyść.
Opłaci się popracować. Pań­
stwo ma korzyść i ja mam ko­
rzyść".

To 6amo mówili nam inni

chłopi (np. Józef Zagórzycki
z Zagórzyc, pow. Miechów).
Każdy z nich wddizii jasno ko­
rzyści jakie płyną z kontrak­
tacji.

A oto inne przykłady:
Ob. Jan ZAJCH z Siedlisk,

zakontraktował 25 arów rzepa­
ku (rzepak w zasadzie już sku­
piono, niemniej jednak warto

sięgnąć do przykładów) z cze­
go dostawił 220 kg i otrzymał:
za ziarno — 435,60 zł, za ter­
minową dostawę — 41,58 zł,
za nadwyżkę (45 kg) — 20,79
zł;

Ob. Jan SZYCH z Brzucha­
mi, z 15 arów zakontraktowa­
nego rzepaku dostawił 154 kg
i otrzymał: za ziarno — 304,90
zł, za terminową dostawę —

29,11 zł, za nadwyżkę (34 kg)
— 14,55 zł.

Chłopi, którzy dołożyli sta­
rań, by należycie wywiązać się
z obowiązków, wynikających z

umowy kontraktacyjnej, zy­
skują — jaik widzimy — duże

korzyści; ci zaś, którzy do

sprawy tej nie przywiązywali
należytej wagi — korzyści nie

uzyskali. Np. Franciszek RE-
GUCKI ze Strzeźowa — z 25
arów dostawił tylko 90 kg -rze­
paku, mimo, iż miał dostawić
175 kg; nie uzyskał więc żad­
nych premii.

Wypadki takie miały miej­
sce w wielu powiatach, np. w

gminie Miechów przy selekcjo­
nowaniu okazało się, że pierw­
sze q pszenicy — to ziarno
wyłącznie konsumcyjne, miast

być siewne.

Wynika z tego, że w niektó­
rych gromadach i gminach na­
si towarzysze agitatorzy nie

pracowali należycie, nie roz­
winęli pracy agitacyjno-uświa-
damlającej wokół tej akcji.

Zanim zboże siewne dosta­
nie się do punktu skupu, winno
być doczyszczone, suche, zdro­
we, jednolite odmianowo, o na­
turalnym zapachu, winno odpo­
wiadać normom- dla materiału

siewnego, winno być materia­
łem jak najwyższej jakości
To trzeba było chłopom wyja­
śnić, jak również znaczenie po­
lityczne tej akcji, jej ważność
w ogólnonarodowej gospodar­
ce. Podkreślamy to, bo wielu

towarzyszy w terenie uważało,
że należy rozwinąć robotę agi­
tacyjną i uświadamiającą tylko
wokół akcji planowego skupu
zboża,- ziapomtoając o skupie
zbóż kontraktowanych siew­
nych. Pracy tej nie nasilono

dotychczas, mimo, iż skup nie­
których rodzajów zbóż jest na

ukończeniu. Np. w gminie
Cianowice, Minoga, Przeginia
mie widać było najmniejezego
wysiłku towarzy&y w mobili­
zacji chłopów do przedtermino­
wej dostawy zbóż siewnych. A

trzeba I można było mobilizo­
wać przez współzawodnictwo,
o czym towarzysze na tamtej­
szym terenie zapomnieli. Po­
ważnym również brakiem tej
akcji jest nienależyta jej orga­
nizacja w wielu gminach. W
czasie naszych wyjazdów w te­
ren natrafiliśmy na szereg u-

sterek i poważnych niedocią­
gnięć w organizacji skupu,
wypłat, oceny nasion itd., któ­
re hamują przebieg 6kiuipu.

Chłopi z terenu gminy Cia-
nowice (liczącej 23 gromady)
dostawiają zboże siewne do

punktu skupu w Skale. Punkt
ten zsypuje również zboże z

terenu gminy Skała, Sułoszo­
wa, Minoga. Chłopi oianowscy
wiozą najpierw zboże do punk­
tu skupu w Skale, gdzie otrzy­
mują potwierdzenie dostawy
ziboża, a z tym muszą jeździć
do GS Cianowice (z siedzibą
w Ojcowie), i tam się dopiero
rozliczają. Po gotówkę trzeba
zaś jechać do GKS w Smar­
dzewicach.

Czy to jest zachętą do dal­
szej kontraktacji? Nie. Taki
bowiem proceder, na jaki są

chłopi narażeni przy’odstawie,,
zajmuje im drogocenny czas,
zmusza do niepotrzebnego cho­
dzenia „od biurka, do biurka".
To trzeba zmienić. I to natych­
miast!

W gminie tej ma również

miejsce niewłaściwe rozlicza­
nie plantatorów rzepaku. GS

otrzymała od cukrowni Chybie
wykaz plantatorów, którym
wysłano pocztą zaliczki. Wy­
sokości tych zaliczek, podane
w wykazie, nie odpowiadają
prawdzie. Przy rozliczaniu

plantatorów okaziuje się, że cu­
krownia podała na wykazie za­
liczki wyższe, niż wystała chło­
pom. Np. Janowi Pasierbm-
sikiemiu z Grebynic, który o-

trzymał
170 zł
cia 420 zł. GS — nie wto <w

robić. Chłopi się skarżą, nip.
Stolarski ze Smardzewic, War­
szawiak i Namysło z Owczar
i wtaliu, wtaliu innych. Sprawę
tę trzeba również załatwić, by
chłopi nie potrzebowali eię
słusznie uskarżać na Cukrow­
nię.

Jeśli chodzi o skup zbóż

siewnych: pszenicy i żyta — to>

przede wszystkim daje się od­
czuć brak dostatecznego kon­
taktu wielu GS na terenie na­
szego województwa ze Stacją
Oceny Nasion. Kontakt ten wi­
nien być większy niż dotych­
czas. W myśl instrukcji, jakie
otrzymały GS-y, winny one by­
ły na czas wysłać próbki d*

oceny. Nie wszystkie to zrobi­
ły. Wiele z nich planuje to „na
później", „gdy już wszystk*
zboże się skupi". To jest nie­
słuszne. Świadectwa ostaitecż-

nej kwalifikacji lub wartości

użytkowej zboża, GS-y winny
posiadać jak najwcześniej.!
Trzeba by o tym pamiętały
wszystkie GS-y przy skupie ję­
czmienia i owsa, który rozpo­
czyna się z dniem 1 wrześnife
br.

Niedociągnięcia w tegorocz-1
nej akcji skupu nasion siew­
nych kontraktowanych (która
już, jeśli chodzi o niektóre

zboża, dobiega końca) winny
być, o. ile to jest jeszcze moż­
liwe, usunięte. Organizacje
partyjne oraz ZSCh, wspólnym
wysiłkiem i wzmożeniem

swych starań powinny dopilno­
wać, by w roku tym skupioao
jak najszybciej i jak najwięk­
szą ilość zbóż kwalifikowa­
nych, gdyż zapewni to wsi o-

siągnięcie większej wydajno*
ści z ha.

zaliczkę w wysokości'
wykazała do ściągnię-

L. PIEKARZ '

------------------------ ł

Tafect gtectco —*

m& W&płacal
— Sołtysie, zagramy!?
— Awco?—iveferbla?w66?amożewoczko?
— Ależ skąd... my myśleliśmy o radiu.
Jak na komendę zdziwiona kompania sołtysa Stanisława

Gracy podniosła głowy znad brudnych stolików. „Bezczel­
ność" ZMP-owców aż ich zatkała. Przez chwilę panowała
cisza. Nie zgrana z karcianymi „świetlicowcami" mucha
bzyknęła przed, nosem oniemiałego ze zdziwienia Gracy.
Szelest opadłych kart przywrócił go do przytomności.
Schylił się, pozbierał z ziemi rozrzuconą talię i niczym
jaśniepański ekonom ryknął: ,

— Paszoł won! — Mówię won! — pókim dobry.
Słowa poparte zostały czynem. Otworzył drzwi i nie

żałując szturchańców wypchnął ZMP-owców ze świetlicy,
spojrzał na podobne do pytajników twarze kumotrów i z

godnością oświadczył:
— W Sikorzycach sołtysem jestem ja i pókim sołtysem,

ja tu będę rządził!
Po tym okolicznościowym jednozdaniowym referacie,

splunął siarczyście w garść... i gra potoczyła się dalej.
Kiedyś, sołtys Graca postanowił „uterenowić" (a jak­

że!) zadania, dotyczące świetlicy gromadzkiej. Nie tylko
postanowił, ale też i uterenowił całą robotę: założył, opie­
kuje się, uczestniczy i kieruje aktywnie kółkiem. Jakim?
— karcianym.

Codziennie, o każdej porze roku, gra „odchodzi" na ca­
łego, nieraz do późnej nocy. I na pewno ob. sołtys niejed­
nokrotnie przy tym stoliku świetlicowym nie znalazł dość
czasu na takie „drobiazgi", jak skup zboża, kontraktacja
itd. — ku wielkiej radości kułaków.

Jakoś ten czas leciał.
Aż ostatnio, po założeniu koła ZMP, w świetlicowej ro­

bocie coś zaczęło się psuć. Młodzież domaga się coraz

częściej świetlicy: na zebrania, słuchanie radia, kultural­
ne rozrywki. Sołtys nie na żarty zaniepokojony jest żą­
daniem ZMP-owców.

— Kto słyszał, aby smarkacze pchali się tam, gdzie są
starsi? Za naszych czasów, kiedy byliśmy młodzi, nikt nie
widział świetlicy, książek i gazet nie czytał, a o radiu na­
wet się nam nie marzyło. I jakoś się żyło. Młodzi jednak
nie mają szacunku dla poglądów obywatela sołtysa i co­
raz natarczywiej domagają się świetlicy.

W Sikorzycach ogólnie wiadomo, że obowiązki sołtysa,
jakie dźwiga na swych „wątłych" barkach ob. Graca, w

dużym stopniu przeszkadzają mu w należytym oddaniu
się grze w oko.

Gminna Rada Narodowa w Wietrzychowicach powinna
szerzej otworzyć oczy na działalność sołtysa i zagrać z
nim w otwarte karty. Taka praca, na odpowiedzialnym
stanowisku sołtysa., państum ludowemu się nie opłaca i...

AP

Sprawa rusza z martwego punktu
Jeszcze

d dawna już zaznacza

|się w naszym życiu go­
spodarczym koniecz­
ność ściślejszego, niż

dotychczas, związania drobnej
wytwórczości z wymaganiami
konsumentów. W skali ogólno-
państwowej, poparciem dla tych
tendencji stała się uchwała Ra­
dy Ministrów z 8 października
1950 r. o obowiązku uzupeł­
niania przez drobną wytwór­
czość braków towarowych naj­
bliższego jej zaplecza tereno­
wego, w dziedzinie asortymen­
tów masowego zapotrzebowa­
nia, przy jak najszerszym po­
sługiwaniu się w tym celu ma­
teriałami odpadowymi. Nie u-

lega wątpliwości, że postula­
tom tym stanie się zadość je­
dynie w warunkach ścisłej ko­
ordynacji poczynań wszystkich
pionów drobnej wytwórczości
jak też z ich dystrybutorami,
w warunkach większej dbało­
ści zwłaszcza u tych ostatnich,
w zapoznawaniu się z bolącz­
kami rynku, w warunkach o-

statecznego unormowania spo­
sobów dostawy materiałów od­
padowych do produkcji.

Z inicjatywą odpowiednią
wystąpił tu Wydział Przemy­
słowy WRN, w rezultacie cze­
go powołana została do życia
komisja usprawnień. Jej zało­
żenia programowe właśnie słu­
żyć mają spełnieniu tych wa­
runków, dzięki którym drobna

wytwórczość mogłaby ściślej
związać się z wymaganiami za

opatrzenia. J.uż same zebrania wyjdą m. in. pierwsze pogrze-
koimisji, której trzon tworzą baczę i okucia okienne,
przedstawiciele wszystkich or-

O
o zagadnieniach drobnej wytwórczości
ganizacji drobnego przemysłu
i dystrybucji, stały się okazją
do nawiązania między nimi

bezpośredniego kontaktu, a

tym samym posłużyły za pier­
wszy krok na drodze przyszłej
współpracy tych organizacji.
Pierwsze zebranie tpbocze w

dniu. 23 lipca br. od razu wy­
kazało, jak bardzo taki kon­
takt był potrzebny. Przedsta­
wiciele „Spólnoty Pracy",
ZSS, MHD, PDT, CRS i in­
nych dystrybutorów, wymienili
wtedy szereg artykułów,
na jakich niedosyt lub brak u-

skarża się rynek, apelując je­
dnocześnie do wytwórców, by
zechcieli zbadać swe możliwo­
ści produkcyjne w tym zakre-

się. Już wówczas na zebraniu

wyszło na jaiw, jak bardzo mo­
żliwości te są poważne.

W rezultacie ruszyła lub w

najbliższym czasie ruszy,
względnie zostanie rozszerzo­
na — wymienimy tylko niektó­
re — produkcja takich artyku­
łów jak: szpilki do włosów,
lejki blaszane, grzebienie me­
talowe, paski do zegarków, w

Wytwórni Mas Plastycznych
w Myślenicach, szczoteczki do
zębów, co do których przyjęli
zobowiązania: Centrala Spół­
dzielni Inwalidzkich i Woje­
wódzki Zarząd Przemysłu Te­
renowego; W Świątnikach na

początku przyszłego roku ule­
gnie podwojeniu produkcja
kłódek, a w Sułkowicach wyr
kańcza się halę produkcyjną,
ż której jeszcze w tym roku

Po upływie miesiąca, w

dniu 24 sierpnia, członkowie

komisji znaleźli się znowu ra­
zem na sali konferencyjnej.
Okazało się, że praca komisji
uległa zahamowaniu. Na po­
przednim zebraniu producenci
zobowiązali się do stałego in­
formowania Wydziału Przemy-

. stowego WRN jak postępuje u

nich naprzód sprawa urucho­
mienia produkcji zalecanych
artykułów i na jakie ewentual­
nie natrafia ona przeszkody
surowcowe, techniczne i inne.

Podobnie i dystrybutorzy
mieli składać meldunki o tym,
czy i jakie z brakujących arty­
kułów, pojawiły się już na ryn
ku, a czego brak. Jednak w

ciągu całego miesiąca niewie­
le napłynęło takich raportów,
a nawet'i te nieliczne okazały
się zbyt słabo i powierzchow­
nie opracowane. aby mogły
posłużyć wydziałowi do dal­
szych badań.

Okazuje się, że nie tylko
wytwórcy, ale i dystrybutorzy
ze „Spólnotą Pracy" na czele,
nie prowadzili i nie prowadzą
nadal stałej analizy potrzeb
rynku, co w jaskrawszych wy­
padkach ujawniło się także

przy zestawianiu rejestru to­
warów deficytowych. Znalazły
eię wśród nich takie artykuły
jak np. szachy, siatki na za­
kupy, czy żelazka elektryczne,
które można znaleźć w sprze­
daży w dostatecznej ilości. Co

więcej należy zwrócić uwagę
na fakt, że do detalisty inny­
mi drogami, poprzez innych
dystrybutorów hurtowych, na­
pływają wyroby przemysłu klu

Gzowego, ą jeszcze innymi, bo

de­przez „Spólnotę Pracy",
chodzą produkty przemysłu
miejscowego. I od tej zasady
nie brak zresztą wyjątków.

Wnioski, jakie nasuwają się
z tych nakreślonych tu w skró­
cie zagadnień dotyczyć będą
konieczności gruntownej reor­
ganizacji aparatu rozdzielcze­
go. Całkowicie podpisać by
się można pod wnioskiem je­
dnego z dyskutantów zebra­
nia, by raz wreszcie produkcja
przemysłu kluczowego Jak i

drobnego, powierzona została

jednolitemu aparatowi dystry­
bucyjnemu, co ułatwiłoby zna­
cznie manipulowanie towarem
i zwiększyło orientację w po­
trzebach rynku. Dopóki jednak
istnieje ,,Spólnotą Pracy“ jako
odrębny dystrybutor dla drob­
nej wytwórczości, winna ona

dołożyć maksimum starań, by
artykułów przeznaczonych na

pokrycie lokalnego zapotrzebo­
wania, nie wyprowadzać poza
teren województwa. Znacznym
ułatwieniem będzie tu (odnosi
się tó do wszystkich dystrybu­
torów a także producentów)'
stworzenie stałych komórek,
które zajmowałyby się analizą
potrzeb rynku.

Jak widzimy, trudności są
poważne, ale trzeba stwierdzić,
że mimo to drobna wytwór­
czość ruszyła wreszcie z mar­
twego punktu i należy się spo­
dziewać, że wyniki tego okażą
się coraz lepsze, że drobna wy­
twórczość coraz lepiej będzie
się wywiązywać ze swych za­
dań, ku zadowoleniu mas pra­
cujących. J. Bittner

Rocznik PKWN~owski
idtóe do szkół

W słonecznym dniu 7 rocz­
nicy Manifestu PKWN, pod­
czas defilady na Placu Dzier­
żyńskiego po raz pierwszy
spotkałem Leszka. Lisowskie­
go. Siedział na ramionach oj­
ca kolejarza. Kipiał wprost ra­
dością,, wymachiwał co sił cho­
rągiewkami, podobny chwila­
mi do roztrzepotanego gołębia.
Szczęśliwy rówieśnik Manife­
stu...

Po raz drugi spotkaliśmy
się z Leszkiem w Domu Książ­
ki. Z powagą, która przystoi
przyszłemu uczniowi, przewra­
cał kartki kolorowego elemen­
tarza. Liter jesizcize chłopiec
nie znał, ale barwne ryciny
przemawiają żywo do jego wy.
obraźni. Leszek 3 lata spędził
w przedszkolu Zw. Zaw. Kole­
jarzy. Terae rozpocznie naukę
w szkole.

Za kilka dni Leszek Lisow­
ski i tysiące jego siedmiolet­
nich rówieśników przekroczy
po raz pierwszy próg szkoły.
Podobnie bywa co roku. A je­
dnak dzień 1 września 1951
roku będzie specjalnie uroczy­
sty, gdyż mali pierwszoklasi­
ści, to dzieci urodzone w wol­
nej Ludowej Polsce. Pracę w

szkole rozpocznie nowe poko­
lenie, nad którego dzieciń­
stwem od urodzenia czuwa

Rząd i Partia.

W naszej pamięci tkwi je­
szcze mocno widok sprzed lat
— postacie obdartych, małych
gazeciarzy, jedynych nieraz
żywicieli bezrobotnych rodzi­
ców. Wiemy dobrze o tragicz­
nej dcli chłopskiego dziecka w

Polsce przedwrześniowej, któ­
re często nigdy nie widziało
szkoły, bo trzeba było paść
krowy i gęsi u bogaczy.

Słowa nędza i bezrobocie,
egzekucja i łapanka
starszym aż nazbyt dobrze
znane. Dla dzieci
nych w wolnej ojczyźnie są o-

są nam

urodze­

ne już pustym, lub bardzo ttw1
ło mówiącym dźwiękiem.

Rok 1944, rok ich przyjścia
na świat, przyniósł Polsce wol­
ność. Bohaterska Armia Ra­
dziecka i Odrodzone Wojsko
Polskie uwolniły kraj spod ja.
rzma hitlerowskiego. Powstała
Polska Ludowa, która zapew­
niła wszystkim rodzicem pra­
cę, dzieciom miejsce' w

szkole.
W Polsce pnzedwrześitoweji.

ponad 1,000-000 dzieci pozo­
stawało poza szkołą. W tym
roku poza 6zkołą nie pozosta­
nie ani jednego dziecka.

Po to, aby najmłodsi oby­
watele naszego kraju wycho-’
wywali się jak najlepiej, zbu­
dowano już 7.685 przedsizkoł®
i 323 domy dziecka. W ogro­
dach jordanowskich w 1951?
roku znalazło opiekę 16.700
dzieci.

Stacje opiekli nad matką. 4
dzieckiem, specjalne szpitale
1 sanatoria zapewniają dzie­
ciom troskliwą aptekę lekars­
ką. Zwiększające aię wciąż
nakłady książew dziecięcych,:
rosnąca 'ilość teatrów kukieł­
kowych i teatrów małego wiJ
dza, specjalne klina; i filmy
zapewniają dzieciom pożytecz­
ną rozrywkę. A liczby Planii-
pomnażają inwestycje dziecię­
ce z roku na rok.

Dzieci urodzone w Polsce
Ludowej potrafią śmiać się
radośnie i beztrosko, niie gro­
żą im koszmarne wspomnienia
dawnych dni głodu i cierpień;
a przed nimi stoi otworem

nowe, lepsze życie. Aby nie
zaznały wojny, nie widziały
mordu i krwi, rodzice ich swą
pracą walczą o pokój, niepod­
ległość i siłę ojczyzny.

1 wrzesień 1951 roku nie
będzie zwykłym dniem rozpo­
częcia nowego roku szkolne­
go, będzie on zarazem świę­
tem nowego pokolenia, świę­

tem szczęśliwych dzieci Pols­
ki idącej ku socjalizmowi.

L. O.

Młodzi nauczyciele
zasilą kadry pedagogiczne
szkół ogólnokształcgcych i zawodowych

WARSZAWA. 15 tysięcy
młodych nauczycieli szkół pod­
stawowych, absolwentów za­
kładów kształcenia nauczycieli
oraz około 800 nowowyszkola­
nych, wykwalifikowanych wy­
kładowców przedmiotów teore­
tycznych ś nauczycieli zawodu,
zasili w nowym roku szkolnym
kadry pedagogiczne szkolnic­
twa ogólnokształcącego i zawo­
dowego.

Wraz z już pracującymi na­
uczycielami rozpoczną oni w

nowym roku szkolnym walkę
o podniesienie poziomu wycho­
wania i nauczania w szkołach

ogólnokształcących i zawodo­
wych.

A oto, co mówi o swej- przy­
szłej pracy w szkole młoda na­
uczycielka szkoły TPD nr 5
w Warszawie, absolwentka Li­
ceum Pedagogicznego TPD

wyróżniona za osiągnięcia w

nauce i pracy społecznej, Ha­
lina GÓRSKA: „Jestem córką
robotnika leśnego, b. żołnierza
I Dywizji Wojska Polskiego
im. Tadeusza Kościuszki. Po
stracie matki wychowywałam
się w Domu Dziecka. Dziś je-

stem szczęśliwa, że dzięki o-

piece państwa mogłam zostać
nauczycielką i wziąć udział w

zaszczytnej pracy wychowania
młodego pokolenia, rozwijając
w nim to, co sama wyniosłam
z nowej, socjalistycznej szko­
ły.11

Młode kadry pedagogiczne
wchodzące do zawodu nauczy­
cielskiego otoczone będą tro­
skliwą opieką władz oświato­
wych, Związku Zawodowego
Nauczycielstwa Polskiego i

powiatowych rad narodowych.
Dla zapewnienia im jak naj­
lepszych warunków bytu i pra
cy, w całym kraju przygotowa
no wiele mieszkań przeznaczo­
nych dla młodych nauczycieli.

W Warszawie zostały od­
dane do użytku doskonale wy­
posażone „Domy Młodego Na­
uczyciela". W Łodzi młodzi

nauczyciele, którzy rozpoczną
pracę w szkołach otrzymają
Ok. 70 mieszkań; 50 z nich
mieścić się będzie w nowowy-
budowanym „Domu Młodego
Nauczyciela", który oddany;
będzie do użytku we wrześnłu
br.
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Dom Kultury w Krakowie winien się zająć
organizowaniem audycji słowno-muzycznych

w podmiejskich gminach wiejskich!

Poważne osiągnięcia PPRK nr 9 w Krakowie
przy robotach inwestycyjno-budowlanych

S OJZJ~

Tenisiści CWKS w Krakowie

'

Sprawa upowszechnienia
kultury i sztuki była przed­
miotem obrad ostatniej narady
roboczej Komisji Kultury Pr-ez.
MRN w Krakowie. Niestety,
na blisko 100. zaproszonych
osób i instytucji, szczególnie
szkół podmiejskich, przybyło
zaledwie kilkanaście. Jak na

razie chodzi przede wszystkim
o organizowanie audycji sło-

■wno-muzycznych nie tylko na

peryferiach miasta (te mogą
korzystać z imprez artystycz­
nych Kratowa), ale w pierw­
szym rzędzie w przyłączonych,
gminach podmiejskich, jak
Kurdwanów, Skotniki, Bieża­
nów, Bronowice, Kobierzyn,
Przegorzały, Piaski Wielkie,
Tome itd., które pod wzglę­
dem kulturalnym eą mocno za­
cofane. Tam, gdzie brak jest
świetlic — a tak przeważnie
jest — audycje te odbywać
się będą w salach szkolnych
przy pomocy miejscowych sił,
w skład których wejdą grono
nauczycielskie i uczniowie
sztolni.

Przystępne prelekcje na te­
mat twórczości, takich pisarzy
jak Mickiewicz, Słowacki, Fre­
dro, Prus, Żeromski, Sienkie­
wicz, Konopnicka, Orzeszko­
wa, Asnyk, a ze współczesnych
Leon Kruczkowski, Wanda Wa­
silewska i inni, wygłaszać bę­
dą nauczyciele. Prelekcje te
ilustrowane będą muzyką i ży­
wnym słowem (recytacje)

'

przy
współudziale dzieci szkolnych,
przygotowanych przez miejsco­
wych nauczycieli. W okresie
późniejszym, w miarę rozwo­
ju tej akcji, włączą się do niej-.

Przodujący nauczyciele naszego miasta
Na sierpnśowfej konferencji

nauczycielskiej dzielnicy Pod­
górze wyróżniony został kiero­
wnik szkoły nr 28 tow. Józef

Kasprowicz.
Tow. Kasprowicz cieszy się

miłością i szacunkiem dzieci i
rodziców w swojej dzielnicy.

■iRoiziumie cm dobrze, że zaufa­
nia i szacunku, jakim darzą go
mieszkańcy Podgórza — zau­
fania i szacunku,' jakim darzy
■swych nauczycieli całe społe­
czeństwo, nie można- zawieść.

Dlatego metodą pracy tow.

Kasprowicza . jest nieustanna

pogłębianie dialektycznego
sposobu myślenia, dosko­
nalenie się w klasowym, par­
tyjnym ujmowaniu zagadnień
wychowawczych. Metoda' ta

'wymaga od niego, by trudno­
ści, jakie napotyka na terenie

szkoły, przezwyciężał na dro.
dKe ścisłej współpracy z Ko­
mitetem Dzielnicowym PZPR
i Zarządem Dzielnicowym
ZMP. Metoda ta spraiwlia, że

młody kierownik umie stwo­
rzyć w sizkole atmosferę życz­
liwości i wzajemnego zaufania
obu kolektywów —r. uczniow­
skiego i pedagogicznego.

Tow. Kasprowicz nie obser­
wuje z boku, jak organizacja
harcerska w .szkole rozwija w

cteiieoiach nowe cechy i warto­
ści człowieka epoki socjalizmu.
3am bierze czynny udział w

pracy organizacji, udziela jej
rady i pomocy. Entuzjazmem
siwym mobilizuje cały zespół
nauczycielski do wytężonej
pracy nad sobą, do osiągania
jak najlepszych wyników nau­
czania, do sukcesów w kształ­
towaniu naukowego światopo­
glądu swych wychowanków.

oierpien
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Czwartek

TEATRY
Teatr Miejski im, J« Słowackiego —

ifcNIie trzdba się zasrzeikać''.

Stary Teatr (duża sala) — nieczynna,
(anała sala) — „Ciotunia".

Teatr Młodego Widza — „Nawojka'4
Teatr „Groteska" — nieczynny.

KINA
Uciecha: „Stalowe serca.*

godz. 16, 18, 20.

Apollo: „Romans z kontrabasem" —

godz. 16, 18, 20.
Sztuka: „Rzym miasto otwarte"^ —•

godz. 16.15, 18.15, 20.15.
Wanda: „Dziewczyna u źródła*',

godz. 16, 18, 20,
Młoda Gwardia: „Zaczarowany

świat" — godz. 15.30, 17.30, 19.30.
Warszawa: „Zasadzka", godz. 13,

18, 20.
Wolność: „Ostatni wystrzał", —

godz. 16, 18.15, 20.15.
Chemik: „Wagary", godz. 19.
Nowa Huta: „Za cenę życia", —

godz. 18, 20.
Robotnik: „Dwie brygady", go­

dzina 19.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY: We wszystkich nagłych

wypadkach 1 nagłych zacharzemach
oraz przypadkach położniczych należy
■wzywać Pogotowie Ratunkowa PCK
■w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
telefon 222-22 lub 211-12 . Ambulato­
rium Pogotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez całą dołrę.
*

DYŻURY APTEK: Rynek Główny
42, Grodzka 17, pl. Matejki 2, Kar­
melicka 9. Krowoderska 74, Kałwa-

fryjska 27, Statwwłśłna 77,
Skiego %

artystyczne zespoły amatorskie
i zawodowe („Artos"). Wszy-,
etkie te imprezy muszą być.je­
dnak debrze przemyślane i

przygotowane.
W każdą niedzielę (i święta)

z góry 'ustalony będzie inny
program. Z gromad podmiej­
skich przyj eżdżać będą, do Kra­
kowa grupy tamtejszych mie­
szkańców i zwiedzać zabytko­
we,

'

godne widzenia obiekty,
jak: muzea, polichromie, Dom

Kultury itp. Następnego tygo­
dnia grupy te oglądać będą
zakłady przemysłowe np. Ga­
zownię, Elektrownię, drukar?
nie oraz Nową Hutę itó.

W każdej dzielnicy, wzglę­
dnie gromadzie podmiejskiej,
powinna działać', stale „trój-

"ka'“, złożóna z członka gminy
— najlepiej nauczyciela— de­
legata miejscowej organizacji,
partyjnej i członka ■Komisji
Kultury Prezydium MRN,
Względnie Prezydium WRN.
która czuwać będzie nad spra­
wnym 'przeprowadzeniem co-

niedzielnych. imprez artystycz­
nych. Organizacją ich zajmie.
się Wojewódzki Dom Kultury
Związków Zawodowych w Kra­
kowie, w pierwszym rzędzie
powołany do upowszechniania
i popularyzowania kultury, nie

tylko w centrum miasta, ale
również i w oddalonych od

niego ośrodkach wiejskich,
dotychczas pod tym względem
zapomnianych.

W interesującej.dyskusji, ja­
ka się' rozwinęła po referacie:
—. ą w której zabierali głos
przedstawiciele ■gmin '— Prze-

Doceniając znaczenie ideo­
logicznego kształcenia ■grona
wychowawców, całe siwe do­
świadczenia - organizacyjne od-'

daje sprawie należytego pasta-.
wiania pracy samokształcenio­
wej swojej i kolegów. Sam nie
zaniechał jeszcze- własnej ńau-
kii. Kończy właśnie biologię na

U. J.

Gdy mówi o swej pracy za­
wodowej i nauce, nie ból się
tak wielkiego słowa jak. szczę­
ście. ,,Szczęście moje polega
na tym -- objaśnia — że czu­
je nieustanną troskę i opiekę,
jaką otacza mnie Partia, rząd
i całe społeczeństwo. Że otwo­
rzyły się przede mną nieogra­
niczone możliwości pracy nau­
kowej j pedagogicznej. Że da­
ne mi jest uęzyć i wychowy­
wać wspaniałą młodzież, której
przypadnie w udziale zwycię­
sko zakończyć budowę socjali­
zmu w naszym kraju“.

*

Konferencja dzielnicy Pod­
górze uznała też godną mia­
na przodownika pracy ob- Ma­
rię Kukulską, kierowniczkę
szkoły nr 25. Bezgranicznie
rozmiłowana w siwym zawo­
dzie, rozumie ona własną roję
w szkole i rolę szkoły w spo­
łecznej, kulturalnej i gospo­
darczej przebudowie Polski.
W oparciu o zwarty kolektyw
nauczycielski ob. Kukulska po­
trafiła tak realizować treść

programu nauczania, że np.
problematyka Planu 6-letniego
przewijała się w nauce wszy­
stkich przedmiotów.

Ob. Kukulska właściwie do­
cenia rolę Komitetu Rodziciel­
skiego i Opiekuńczego, po­
przez które utrzymuj© ścisłą
łączność ze środowiskiem dzie­
ci, zapewniając też pracy szko­
ły szerokie zaplecze społeczne.
Ob. Kukulska — sama aktywś-
stka ruchu pokoju na terenie

swej dzielnicy, taniała pomóc

Czeski nauczyciel — Jan Doleźal
do swoich polskich kolegów

W Krakowie bawi grapa
nauczycieli czechosłowackich.

Program wycieczki przewidy­
wał zwiedzanie zabytków mia­
sta, Wćad-omość jednak o obra­
dach nauczycieli szkół krakow­
skich sprawiła, że goście cze­
scy postanowili wziąć mteiał
w konferencji z dzielnicy Grze­
górzki.

Nauczyciel szkoły specjal­
nej dla dzieci upośledzonych,
w Pradze, Jan Doleżal, podzie­
lił się z polslctafi kolegami
swymi doświadczeniami w pra­
cy pedagogicznej.

Za pośrednictwem „Sazety
Krakowskiej" pragnie on prze­
kazać swe pozdrowienia całe­
mu nauczycielstwu Krakowa.

„Byliśmy wśród polskich ko­
legów przez 20 dni, na kursie
dla wykładowców języka pol­
skiego w Szklarskiej. Porębie.
Czuliśmy się tam, — powiada
on —jak w bliskiej, kochanej
rodzinie. To, o czym słyszałem urobienie
na dzisiejszej konferencji, po­
zwala mi jeszcze lepiej ocenić

trud, włożony przez polskich
1' pedagogów w wychowanie no­

wego człowieka Polski socjali­
stycznej. Wiem jednak, że to,
© eagsn tu mówiliście, to jeez-

gorzdły, Tonie. Skotniki, Bie­
żanów i inni uczestnicy nara­
dy — wyszły na jaw fakty wy­
kazujące, jak te wsie pozytyw­
nie odnoszą się do oświato­
wych i kulturalnych zagadnień,
jak bardzo ludność wiejska
pragnie się z nimi zapoznać.
Niestety — jak dotąd — mało
kto sprawami tymi się zajmuje.
Zdaniem przedstawicieli ośro­
dków- wiejskich, zaprojektowa­
ne imprezy artystyczne będą
na pewno cieszyły się liczną
frekwencją, o ile tylko ich

organizatorzy uwzględnią po­
trzeby i dążenia robotników, a

zwłaszcza chłopów, garnących
się z wielką ochotą i zamiło­
waniem do skarbnicy naszej
kultury.

W najbliższym okresie urzą­
dzone zostaną te audycje w 4

gminach: w Przegorzałach,
Skotnikach, Toniach i Bieża­
nowie. Na następnym etapie
w dalszych dwudziestu.

Tak więc szczególnie- przed
krakowskim Domem Kultury,
Towarzystwem. Wiedzy Pow­
szechnej i „Artosem" stoi -po­
ważne. zadanie dotarcia do
dzielnic i przyłączonych gro­
mad wiejskich z objaśniającą
prelekcją, utworami literacki­
mi, filmem objazdowym, —- i-

lustrowanymi popularnymi au­
dycjami recytatorsko-śpiewac-
ko-muzyeznymi, z tańcami lu­
dowymi.

Należy doceniać wagę tych
poczynań dla realizacji donio­
słego postulatu — upowszech­
nienia' kultury

M. STATTER.

swoim wychowankom w znale­
zieniu właściwych form pracy
społecznej.

W czasie Narodowego Ple­
biscytu Pokoju szkolna druży­
na

’ harcerska zorganizowała
grupy a-rtystyczno-prcpagando
we, które pieśnią, tańcem i re­
cytacjami mobilizowały społe­
czeństwo Kratowa do oddawa­
nia głosów za pokojem. Maria
Kukulska uczy matematyki.
Najprzyjemniejszymi pozycja­
mi, jakie w ciągu swego życia
dodawała, były —- jak twierdzi
— nazwiska analfabetów, któ­
rzy dzięki jej staraniom przy­
wróceni zostali życiu pełno­
prawnego obywatela Polski

Ludowej.
Odznaka za wybitne zasługi

w walce z analfabetyzmem
jest słusznym powodem dumy
dla ob. Kukulskiej. Słusznym,
ale nie jedynym.

Największą radością dla

nauczyciela, jest człowiek,-któ­
rego ukształtował. Pracę ob.

Kukulskiej, włożoną w wycho­
wanie dziecięcego aktywu swo­
jej szkoły mierzyć można
wzrostem członków organizacji
harcerskiej z 90 do 220, w

ciągu jednego roku szkolnego;
nazwiskami młodych aktywi­
stów ruchu pokoju, takich jak:
uczennica Celina Korman, u-

ćzeeitniczka III Zlotu Młodych
Bojowników ,o Pokój w Berli­
nie.

Tacy • nauczyciele jak oib.
Kukulska budują socjalizm w

naszym kraju, kształtując i wy
chowująe jego . najważniejszy
element —- nowego człowieka.

J. MAR.

„Sstandar Młodych"

tesfUi
• FIwh

cze nie pełny obraz waszego
oddania się najpiękniejszemu
zwodowi na świeci© — zawo­
dowi kształtowania ludzkich
charakterów. Po powrocie do

Czechosłowacji będę opowia­
dał ' moim kolegom i uczniom,
że polskie nauczycielstwo o-

fiarnie i z zapałem pracuje
nad tym, by w szkole polskiej
•— tej kuźni obrońców poko­
ju, — żaden dziecięcy talent
nie został zmarnowany. Dzieci
— to przecież największy
skarb naszych narodów.

Życzę wam, by w pracy nad

wychowaniem dzieci polskich
w diuchu płomiennego patrio­
tyzmu i internacjonalizmu —

pomagał wam zaiW6ze widok

czerwonych chustek waszych
harcerzy. Tak, jak nam ten . ko­
lor, przypomina, że pierwszym
obowiązkiem nauczyciela jest

naszych dzieci na

wzór niezłomnych bojowników
o prawą ludu. Wychowanie ta­
kich ludzi jest wspólnym —

waszym i naszym celem.
' Niech w tej pracy codzien­

nej —- wdziałem waszym będą
same suikcesy"* ■J.M,

W pierwszej fazie tj. 1945
roku zostało, zorganizowane
przez b. dyr. PKP tow. inż.
Gehorsama — Państwowe

Przedsiębiorstwo Robót Budo­
wlanych przy DOKP w Krako­
wie, które energicznie przystą­
piło do ’

odbudowy zniszczo­
nych obiektów w Płaszowie,
Krakowie i na linii Tarnów—
Katowice.

Z końcem 1946 r., nastąpiła
reorganizacja przedsiębior­
stwa. Podjęło ono zaplanowa­
ne przez DOKP roboty na te­
renie wojew. krakowskiego',
rzeszowskiego, śląsko-dąbrcw-

Jan Grybel

eki-go i kieleckiego, wchodząc
w drugą fazę przy budowle'!
odbudowie linii kolejowych,
mostów, wiaduktów, budynków

mo ©h©2Kacih letnich
. Minął tydzień wytężonej pro,

cy na obozie letnim. Jest nie­
dziela, dzień wolny od zajęć.
Organizacją tego dnia zajmu­
ją się dowódcy i aparat partyj
no-polityczny pododdziału, któ­
ry wkłada wiele wysiłku, aby
jak najlepiej zorganizoioać kul­
turalny odpoczynek dla żołnie­
rzy.

Piękna pogoda. Godzina 6
rano. Ciszę przerywa melodyj­
ny dźwięk trąbki. To sygnał
pobudki. W namiotach zapano­
wał ożyiciony ruch. , Żołnie­
rze myją się, ubierają, i śpie­
szą na śniadanie.

Radiowęzeł rozpoczyna swą.

Dzień wolny od zajęć wykorzystują żołnierze na pogłębianie
swej wiedzy politycznej i wojskowej

Fot. NSW — Kępa

pracę. Żołnierze podczas śnia­
dania słuchają ludowych melo­
dii polskich i radzieckich. Uda­
ją się następnie do klubu obo­
zowego na odczyt pod tytułem:
„Jak powstał człowielf“. Po od­
czycie idą na boisko sportowe,
gdzie wszyscy biorą udział w

różnych dyscyplinach sporto­
wych. W pobliżu boiska oficer
wychowania fizycznego przygo

towuje grupę żołnierzy do zda­
wania norm na odznakę SPO,
tłumaczy właśnie zasady sko­
ku w dal. Obok grupa żołnierzy
trenuje rzut dyskiem, pchniecie

Uwaga Krowodrza!
Dzielnica KOP „Krowo­

drza" zawiadamia, że w pią­
tek31bm.ogodz. 18w

świetlicy ZZK przy ul. Fi­
lipa 6 odbędzie się zebranie

przewodniczących i ich za­
stępców, oraż sekretarzy i

prelegentów Komitetów O-
hrońców Pokoju całej dziel­
nicy. Ze względu na waż­
ność poruszanych spraw, o-

becność wszystkich wymie­
nionych konieczna.

Z Nowej Huftf
DLACZEGO PSS W WIE­

LICZCE NIE DOSTARCZA

ODPOWIEDNIEJ ILOŚCI
CHLEBA robotnikom z Pod-

łęża, którzy pracują w Nowej
Hucie?

Robotników jeet ok. 800, a

sklep otrzymuje dziennie tyl­
ko 50 bochenków chleba. Na­
tomiast, gdy kierownik sklepu

23 miliony podręczników
czeka na młodzież szkolną

we wszystkich księgarniach

»D O M U KSIĄŻKI.
i w Gminnych Spółdzielniach

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"
, Sprzedaż indywidualną i zbiorową rozpoczęto 16 sierpnia.

trakcyjnych t mieszkalnych' W uporczywej, codziennej
dla PKP i innych resortów- walce o wzmożenie wydajności
MK.

Również na terenie Nowej
Huty rozpoczyna PPRK wstę­
pne prace, związane bezpośre­
dnio z budową kombinatu —-

przez wybudowanie pierwszej
bocznicy kolejowej.

O rozmachu prac PPRK nr

9, świadczą najlepiej wykresy
■wykonania linii kolejowej o

długości 15 lcm, wiaduktów i
mostów 27, o łącznej kubatu­
rze 16.162 m sześć, betonu. W

międzyczasie wykonano prace
ziemne na wielką skalę O łącz­
nej ilości 1.020 tys. m sześć.

Mimo braku sprzętu techni­
cznego i odpowiedniej ilości
sił roboczych, PPRK przy po­
mocy Partii i Rady Zakłado­
wej, potrafiło pokonać trudno­
ści i wychować nowe kadry ,wy
sokokwalifitowanych roboto i-
ków, jak np. Idziik i Maksymo­
wicz.

Obecnie, pó przejściu odpo­
wiedniego przeszkolenia i zdo­
byciu wiadomości zawodowych
i 'technicznych, otrzymali oni
w drodze awansu społecznego
stanowiska, majstrów. Swoim

przykładem, wyrobieniem poli­
tycznym i społecznym, potra­
fią oni odpowiednio podejść
do wykonania zadań produk­
cyjnych. mobilizują© swym
przykładem całą załogę do

pr zedterminowego wykonamia
podjętych-prac.

kulą. Na boisku rozgrywa się
mecz piłki nożnej o mistrzo­
stwo jednostki.

Następnie wszyscy przenoszą
się na basen, gdzie odżywają
się zawody pływackie. Dęta or­
kiestra koncertuje dla żołnie­
rzy.

Nadchodzi południe. Żołnie­
rze udają się na smaczny, nie­
dzielny obiad. Przyjemnie jest
spocząć po południu w cieniu
drzew. Głośniki podają wiado­
mość, że przyjechał zespół orty
styczny młodzieży szkolnej z

pobliskiego miasteczka. Wszy­
scy udają się do amfitea­
tru obozowego, gdzie wy­

stępują młodzi artyści. Po

występie na scenę wchodzą żoł­
nierze amatorskiego zespołu.
Chór żołnierski pod batutą sier
żanta Janeckiego wykonuje sze

reg pieś^ii. Głośnym echem roz­
brzmiewa ulubiona przez wszy
stkich pieśń: „Tysiące rak,
miliony rąk“.

Po występie zabawa, gry iflo-

warzyskie itp. — Na stadionie

sportowym rozgrywa się toica-

rzyski mecz piłkarski.
Słońce chyli się ku zachodo­

wi. Robi się chłodniej. Żołnie­
rze udają się do swych świMic,
gdzie piszą listy do rodzin, gra
ją w szachy i domino, czytają
pożyteczne książki. Strzelec No
wrat Władysław powrócił z ur­
lopu i opowiada żołnierzom o

zmianach, jakie zaszły w jego
rodzinnych stronach.

Po kolacji film „Warszaw­
ska premiera" Potem cap­
strzyk.

Tak wygląda dzień wolny od

zajęć żołnierzy, przebywają­
cych na obozie letnim, na któ­
rym żołnierze, podnoszą; swoją
świadomość polityczną, poziom
wyszkolenia bojowego, a w

chwilach wolnych korzystają z

rozrywek kulturalnych.

zamówił tylko 200 1 piwa, to

PSS z Wieliczki przesłała aż

800 1...

Apelujemy do. Dyrekcji
PSS w Wieliczce, aby należy­
cie zaopatrywała sklep w Pod­
łężu 1 to zgodnie z otrzymany­
mi zamówieniami.

Józef Gorzula

koresp. robotriićzy

pracy,. wyrośli nówi przodow­
nicy pracy, jak, Jan Kościółek,
Edmund Korbut, osiągając po­
nad 185 proc, normy, Jan

Grybel, wyrabiający 310 proc.

Józefa Łach

normy — przodownica pracy
Józefa Łach, przewodnicząca
Bigi Kobiet w Podłężu, które

osiąga 199,5 proc, normy i
wielu innych, którzy swym Wy
siłkiem twórczym podnoszą
stale swoje kwalifikacje zawo­
dowe i uświadomienie społecz­
ne.

W przedterminowym ukoń­
czeniu jeszcze jednej linii ko­
lejowej w Nowej Hucie, która
zostanie oddana, dla PKP w

dniu 31 br., nie przeszkodziły
deszcze, powodzie i inne prze­
szkody.

Organizacja partyjna i Rada
Zakładowa nie powinny po­
przestawać na dotychczaso­
wych niewątpliwych osiągnię­
ciach, ale w dalszym ciągu sta
le podnosić świadomość polity­
czną robotników, czuwać nad
doborem ■i wychowaniem no­
wych kadr, nowych przodowni­
ków pracy.

Feliks Włodek

koresp. robotniczy

Jeszcze jeden
„Klub Techniki

i Racjonalizacji"
powstał w Krakowie

W zrozumieniu ważności

sprawy racjonalizacji w termi­
nowym wykonaniu Planu 6-lc-

tnśegO', 17 pracowników Biura

Projektów Materiałów Wiążą-
cych w Krakowie, założyło
dnia 10 sierpnia br. „Klub Te­
chniki i Racjonalizacji".

Ponieważ Biuro nasze jest
jedyną płacówiką, opracowują­
cą dokumentację dla Przemy­
słu Materiałów Wiążących w

Polsce, a zagadnienia związa­
ne z produkcją cementu, g:p
su, wapna itd. 6ą specyficzne
i tak bardzo ważne dila pol­

eskiego budownictwa socjali­
stycznego, klub nasz, poza in­
nymi zadaniami, postanowił o

toczyć opieką wszystkich ra­
cjonalizatorów tego przemy­
słu. Khuib mieści się w Krako­
wie przy ul. Świerczewskiego
1, dokąd należy przesyłać
wszelkie zapytania, wnioski

itp.
W ten sposób powstało Je­

szcze jedno ogniwo, mające na

celu zwiększenie ilości i po­
prawę jakości produkcji w

naszym Planie 6-4etnim.

Wojciech Krzyształowiez
koresp. robotniczy

Inauguracja
Miesiąca

Odbudowy Stolicy
odbędzie siię dnia 1. IX. br.
o godz. 17 w Rynku Gl.

przemówieniem przewodni­
czącego Wojewódzkiego Ko
mitetiu Odbudowy Stolicy —

tow. Pająka. Przyjmie on

również meldunki! podjętych
zobowiązań z okazji Mie­
siąca Odbudowy, które

przywiozą sztafety z całe­
go województwa krakow­
skiego'.

OBWiESZCZENIA

DO INWESTORÓW WOJEW. KRAKOW­
SKIEGO I RZESZOWSKIEGO.

W zw-ązku z koniecznością ustalenia planu .ro­
bót na rok 1952, uprasza się o NADESŁA­
NIE DO DNIA 5 WRZEŚNIA BR. ZGŁO­
SZEŃ ZLECEŃ PRAC POMIAROWYCH,
PRZEWIDZIANYCH DO WYKONANIA W
ROKU -1952. Zlecenie wstępne nie .Jest rów­
noznaczne z zamówieniem i ma charakter zgło­
szenia robót do planu na r. 1952. Państwowe
Przedsiębiorstwo Miernicze, Oddział w Krako­
wie, ul. Dietla 64. K-2322

Zaginione
dokumenty

SZCZUKA-Muniakowa Wan­
da Agnieszka, Kraków,
Wizesdńska 3/5, zgubiła kar­
tę meldunkową. 6528-g

PRACOWNICY POSZUKIWANI

DOŚWIADCZONEGO PEDAGOGA z dłuższą
praiktyiką do pracy w zakresie szkolenia zawo­
dowego, poszukuje Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budowy Zakładów Przemysłu Ciężkiego.
Warunki płacy do omówienia w Dziale Kadr
Kraków, ul. Miodowa 26. K-2386

RAPACZ Jan, Lubień Nr 283
zgubił dowód tożsamości ko­
nia Seria B Nr 455237.

6541-g

6 MONTERÓW, 2 POMOCNIKÓW MONTE­
RÓW, 2 ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH
przyjmtemy natychmiast. Bliższych informacji
udziela Oddział Kadr P.K.S. Ekspozytura Oso­
bowa Nr 3 Kraków, Kamienna 19, telefon Nr
547-81 wewn. &. K-2384

ZAK Józef zgubił książecz­
kę wojskową RKU Miechów,
legitymację Z. Z., kartę
meldunkową, delegację służ­
bową. 6562-g

BRUDZIKOWSKA Aniela

zgubiła kartę meldunkową
wydaną przez gminę Zabie-
"•'•'•y nów. Bochnia. 6543-g
CiiUDACKA Honorata zgu­
biła książeczkę Ubezpieczal-
na! Społecznej, dowód osobi­
sty, kartę meldunkową.

fó73-g

W dniu wczorajszym rozpo­
czął się na kortach Gwardii
Ciekawy mecz tenisowy riiiędzy
CWKS Warszawa a kombino­
wanym zespołem Gwardii i

Spójni. W drużynie warszaw­
skiej ogólne zainteresowanie
wzbudza gra tegorocznego mi­
strza Polski Olejniszyna craz

wielokrotnego mistrza Polski
— Hebdy, który rozegra pier­
wsze spotkanie w dniu dzisiej­
szym.

W pierwszym dniu meczu

odbyły się cztery spotkania.
Radziwonka (CWKS) pokonał
w dwóch setach Nowaka (Spój­
nia) 6:2, 7:5, mimo iż zawod­
nik krakowski prowadził w

drugim secie 4:1. W grze jir-
niioinek ogólną sympatię wzbu­
dzała utalentowana 13-letnia
zawodniczka CWKS Panasiuk,
która poczyniła ogromne po­
stępy. Wygrała ona przekony­
wająco z Florkiiewiczówną 6:1,
6:2. Również druga juniorka
drużyny warszawskiej Miesz-
ikowska odniosła zwycięstwo,
wygrywając z Fogelinanówną
6:2, 6:4.

W grze pojedynczej męż­
czyzn mistrz Polski Olejni-
szyn pokonał Kartona (Gwar­
dia) 6:4, 6:1. Zawodnik krako­
wski w pierwszym secie sta­
wiał Olejniszynowi opór, pro­
wadząc kolejno 2:0, 3:2, lecz
nie starczyło mu sił na dalszą
walkę i przegrał seta 4:3. W

drugim secie Olejni-szyn pano­
wał niepodzielnie na korcie.

Spotkanie w grze podwój­
nej, w którym Olejniszyn grał

WSśstrzostwa piłkarskie
ZSRR

MOSKWA. W dalszym cią­
gu mistrzostw piłkarskich
ZSRR Spartak (Moskwa) po­
konał Dynamo (Moskwa) 2:1.

W tabeli rozgrywek prowa­
dzi CDSA 34 pkt. przed Dy­
namo (Tbilisi) i Górnik (Sta-
lino).

GWO - Włókniarz Kraków 2:1

W ubiegła; niedzielę rozegrano w Krakowie interesujące spot­
kanie o mistrzostwo pierwszej ligi, pomiędzy CWKS a Włók­
niarzem Kraków, które wygrał CWKS 2:1. Ńa zdjęciu: Sże-

faniszyn (CWKS) w akcji. Obok widoczni: Glajcar i Par-

pan (Włókniarz) oraz Szczepański (CWKS)

Przed wioślarskimi
mistrzostwami Polski

BYDGOSZCZ. — W Łęgno-
wie pod Bydgoszczą zebrali
się już prawie wszyscy naj­
lepsi wioślarze, którzy wezmą
udział w mistrzostwach Pol­
ski w niedzielę 2 września br.

W tegorocznych mistrzo­
stwach weźmie udział 96 za­
łóg, w tym 15 kobiecych z o-

gólną liczbą 520 zawodników.
W biegach ki. II i III elimi­

nacje odbędą się w sobotę 1
września br.

W biegach mistrzowskich
w konkurencji męskiej naj­
bardziej atrakcyjnie zapowia­
da się wyścig czwórek ze ster­
nikiem, w którym zmierzą się
akademickie osady Wrocławia
i Krakowa oraz pojedynek
ósemek; Ogniwa (Kalisz), Bu­
dowlanych (Warszawa) oraz

Stali i Kolejarza (Bydgoszcz).*
W konkurencji kobiet na

czoło wysuwa się wyścig óse­
mek przy obsadzie osad; Ko­
lejarza i Stali (Bydgoszcz)
oraz Ogniwa (Kalisz).

8 WYSOKO KWALIFIKOWANYCH MONTE­
RÓW SAMOCHODOWYCH, 3 SMARÓWA-
CZY — KONSERWATORÓW przyjmće zaraz:

Zjednoczenie Robót Zmechanizowanych, Baza
Transportu w Krakowie. Warunki płacy wg.
Umowy Zbiorowej Budownictwa. Zgłoszenia

przyjmuje Kier. Personalny, Z. R. Z. Kraków,
ul. Konopnickiej 71- K-2382

OGŁOSZENIA DROBNE

z zawodnikiem krakowski^
Kusiakiem przeciw parze Sko­
czylas, Płatek zakończyło się
zwycięstwem w pierwszym Se,
cie pary Olejniszyn, Kusiak;
6:1. Drugi set nie został roze­
grany z powodu ciemności.

Dziś o godz. 15 dalszy ciąg
rozgrywek.

Nowe rekordy juniorów
w ZSRR

MOSKWA. Na zawodach

1ekkoatletycznych roz egra-
nych av Stadne ustanowiono
dwa nowe rekordy juniorów
ZSRR.

W skoku o tyczce 18-letni
Wasiliew przeszedł wysokość
3.79, poprawiając poprzedni
rekord o 8 cm.

Drugi rekord ustanowił

pchnięciu kulą Baliajew, uzy­
skując wynik 13.97.

Tenisowe mistrzostwa

Poiski juniorów zakończono
ZABRZE. Tenisowe mist­

rzostwa Polski juniorów zo­
stały zakończone, przy czym
finałowe spotkania przyniosły
następujące rezultaty: W grze
mieszanej para Ogniwa Kuba-
lanka-Sawaszkiewicz pokona­
ła parę Ryczkówna, — Wił-

' czek 6:3, 8:6.
W girze pojedynczej dziew-s.

czat Ryczkówna (Stal Gliwice)
niespodziewanie wygrała z

Kubalanką (Ogniwo Kraków)
6:4, 7:5, przy czym krako­
wianka prowadziła w drugim
secie 5:2.

Mistrzostwo w grze poje-
idynczej juniorów zdobył Ku-
| lawik (Gwardia Katowice) wy­
grywając z Riedlem (CWKS)

,6:1, 6:Ó.
W grze podwójnej Sawasz­

kiewicz i Łuczkiewicz (Ogni-
,wo Sopot) pokonali Tomaszew
iskiego (Ogniwo Szczecin) i

i Sardę (Ogniwo Sopot) 6:3,
'6:4.
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CZYRZ Władysław zg,ubił
książeczkę wojskową RKU
Myślenice, kartki meldunko­
we, zaświadczenie pracy.

6547-g

PALBA Zygmunt zgłasza
kradzież zaświadczenia woj­
skowego dla po-borowych i
przedpoborowych RKU Kra­
ków Powiat, kartę meldun­
kową, odcinek zaaneildowa-
wania. 6542-gg
CZESAK Czesław, Bochnia
zgubił legitymację Z. Z.
Pracowników Spółdzielni
Spożywców, zaświadczenie
wojskowe RKU Bochnia,
świadectwo obywatelstwa.

6566-g

KUCIEL Edward zgubił ksią­
żeczkę wojskową wystawio­
ną przez WIJR Kraków-Po-
wiat, legitymację służbową,
wystawioną przez Bank Rol­
ny Kraków i' legitymację
związkową na nazwisko Ro-
kowska Teresa, Wadowice.

6568-g


